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z Mokowa trafiła do 
muzeum w Rypinie
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      Lipno

Koniec przedszkola w parku?
Właściciel budynku, w którym mieści się przedszkole, żąda czynszu za wynajem – 10 tys. 
zł miesięcznie. Władze miasta z końcem roku szkolnego planują więc likwidację placów-
ki. Teraz głos należy do radnych. Rodzice już martwią się, co z robią z dziećmi.

      Skępe

Śmierć na drodze

TŁUCHOWO
Tomasz Woźnicki 
Tłuchowianinem 
Roku

str. 7

Od kiedy stało się jasne, 
że budynek przedszkola w par-
ku stanowi własność prywatną, 
jego likwidacja była brana pod 
uwagę. Teraz przybrała jednak 
realne kształty w formie projek-
tu uchwały o zamiarze likwida-
cji przedszkola. O jego o losach 
ostatecznie 25 stycznia (już po 
zamknięciu numeru – red.) zde-
cydowali radni.

– Nie wyobrażam sobie za-
mknięcia przedszkola w parku, 
przecież tu jest 100 dzieci, poza 
tym to jedyne przedszkole w cen-
trum – mówi pani Anna. – Co 
dalej z naszymi dziećmi? Na pew-
no nie starczy miejsc w innych 
placówkach dla wychowanków 
jedynki, a więc pozostaną w do-
mach. Wrzesień pokaże dopiero 

rozmiar problemu. A poza tym 
jak stąd doprowadzić maluszka 
do odległego przedszkola? Czy to 
jest jedyne rozwiązanie? 

Przedszkole nr 1 to jedno 
z czterech istniejących obecnie 
w Lipnie przedszkoli miejskich. 
Usytuowane jest przy ulicy Piłsud-
skiego, w parku miejskim. Obec-
nie uczęszcza tu 93 dzieci, zajęcia 
prowadzone są w czterech od-
działach, a średnia wychowanków 
w każdej grupie to 24. Zgodnie 
z założeniami lipnowskiego ratu-
sza, po likwidacji przedszkola nr  
1, czyli od 1 września 2012 roku,  
utworzone zostaną w zamian dwie 
dodatkowe grupy w istniejących 
już placówkach miejskich nr 2 i 4, 
czyli na osiedlu Sikorskiego i przy 
ulicy Różyckiego. To tam mają 

znaleźć swoje miejsce wychowan-
kowie przedszkola w parku. 

– Założenia reformy przewi-
dują upowszechnienie edukacji 
przedszkolnej oraz z jednej strony 
zapowiadane jest obniżanie wieku 
przedszkolnego do 2. roku życia 
dziecka, a z drugiej zapewnienie 
dostępu do przedszkola wszyst-
kim zainteresowanym, a nie tylko 
dzieciom rodziców pracujących  
– przypomina Grażyna Sadowska, 
dyrektor Przedszkola Miejskiego 
nr 1. – Gdzie więc my zmierza-
my?

Według analizy demogra-
�cznej, przeprowadzonej przez 
ratusz w Lipnie, widać znaczny 
spadek urodzeń. 

dokończenie na str. 3

Czy te dzieci znajdą miejsce w innym przedszkolu? Na zdjęciu najmłodsi wychowankowie PM nr 1 z przedszkolanką Katarzy-
ną Grabowską

Ok. 2:10 na drodze krajowej 
nr 10 w Skępem jadący od strony 
Warszawy w kierunku Torunia ford 
escort, poruszając się lewym pasem 
jezdni bez włączonych świateł, zde-
rzył się z jadącym z przeciwka cię-
żarowym MAN-em z naczepą. 

Na miejscu zginął 26-letni 

kierowca osobowego auta, a dwie 
podróżujące z nim osoby, w wie-
ku 27 i 37 lat, zostały ciężko ranne. 
Kierującemu ciężarówką nic się nie 
stało. Badanie stanu trzeźwości wy-
kazało, że 53-letni mężczyzna był 
trzeźwy. 

(aba), fot. KPP

W wypadku, który zdarzył się w sobotę w nocy na krajowej 
„10”, zginęła jedna osoba, dwie zostały poważnie ranne.

Kierujący fordem nie przeżył wypadku

      Lipno

Zastępca z konkursu
W poniedziałek mł. insp. Stanisław Milarski przestał być 
zastępcą komendanta powiatowego policji w Lipnie. Kto 
obejmie po nim to stanowisko, okaże się w lutym. Wtedy 
ma zostać rozstrzygnięty konkurs.

Mł. insp. Stanisław Milarski, 
po trzech latach pracy w Lipnie, 
gdzie zajmował się prewencją, zo-
stał przesunięty na analogiczne 
stanowisko w Komendzie Miejskiej 
Policji w Toruniu. Wesprze tam 
nowego komendanta Antoniego 
Stramka, do niedawna szefa golub-

skiej policji.
Lipnowski komendant mł. 

insp. Dariusz Garbarczyk będzie 
chwilowo pracował w pojedynkę, 
nie przewidziano powołania osoby 
pełniącej obowiązki zastępcy.

(aba)
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      Dobrzyń nad Wisłą

Zmiana posterunkowego
      Gmina Lipno

Kochamy naszych dziadków
W piątek zakończył służbę w policji asp. szt. Sławomir 
Raszkiewicz – dzielnicowy z dobrzyńskiego posterunku. Od 
1 lutego zastąpi go sierż. Krzysztof Cybulski.

      Powiat

Zapłacą za dojazd

Sławomir Raszkiewicz praco-
wał w policji 35-lat, z czego 23 lata 
w mundurze. Zaczynał od służby 
we Włocławku, skąd po 2 latach 
przeniósł się w swoje rodzinne 
strony – do Dobrzynia nad Wisłą.

– Pewnie niewiele osób wie, 
że nasz kolega Sławek od zawsze 
interesował się sportem, grał 
w miejscowej drużynie piłki noż-
nej, trenował sztuki walki, anga-
żował się w dyscypliny lekkoatle-
tyczne, ukończył kurs ratownika 
medycznego, posiada uprawnie-
nia płetwonurka, patent sternika 
motorowodnego, jest członkiem 
WOPR i miejscowej komisji roz-
wiązywania problemów alkoho-
lowych – opowiada Anna Ko-
złowska, rzeczniczka lipnowskiej 
policji. – Przełożeni i współpra-
cownicy mówią o nim, że to od-
dany ludziom „glina”, fachowiec 
w zawodzie, przyjazny, szanowany 
i życzliwy ludziom człowiek. 

Sam zainteresowany wyznaje 
zasadę, że nic tak człowieka nie 
uskrzydla i daje większej satysfak-

cji, jak pomoc drugiemu człowie-
kowi. 

W piątek Sławomira Raszkie-
wicza pożegnał zastępca komen-
danta powiatowego policji mł. 
insp. Stanisław Milarski.

(aba)

Asp. szt. Sławomir Raszkiewicz

W piątek w Szkole Podstawowej w Piątkach obchodzono Dzień Babci i Dziadka. Dzieci, pod opieką nauczycieli Małgorzaty 
Kotańskiej–Chmielewskiej, Katarzyny Cackowskiej i Andrzeja Siemiątkowskiego, śpiewały piosenki, recytowały wiersze Ê

i własnoręcznie przygotowały upominki. Były oklaski, chwile wzruszenia. O innych uroczystościach w powiecie na str. 8 i 9.

      Dobrzyń nad Wisłą

Star przeszedł do historii
Wóz bojowy druhów z Mokowa zasilił eksponaty Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie. 
Star 25 został wyprodukowany w jelczańskich zakładach w 1973 roku.

Samochód tra�ł do muzeum 
kompletny, od początku służył 
w jednej i tej samej jednostce. 
Aktu przekazania dokonali wspól-
nie burmistrzowie Dobrzynia 
nad Wisłą Ryszard Dobieszewski 
i zastępca Ryszard Bartoszewski,  
a z ramienia OSP Mokowo prezes 
Krzysztof Pryciak. 

Wóz udało się zachować w ca-
łości, a to zasługa między innymi 
Grzegorza Ryczkowskiego, spo-
łecznego opiekuna dobrzyńskiego 
muzeum, który zabiegał, by żaden 
z elementów wozu nie przepadł. 

– Panowie, to dobry wóz - mó-
wił jeden ze strażaków w Mokowie. 
– On jest tak wyważony, że i trzy-
dzieści metrów mógł iść bokiem, 
a się nie wywrócił, choć miał cały 
zbiornik wody. My nim nawet na 
zawody do Gdańska jeździliśmy. 
Teraz mamy te nowe, ale to nie to 
samo. Tamta „Babka” (pokazał, 
wskazując Stara 25) miała duszę. 
Ona była tu od nowości .

Jaki los czeka „Babkę”  w ry-
pińskim muzeum? – Udało się 
skompletować wszystko, co wcze-
śniej było na wyposażeniu wozu: 

pompy, armatki, koguty, wózki 
do węży czy nawet pokrowce na 
węże strażackie. Oczywiście, wóz 
wymaga naprawy – zarówno bla-
charskiej, jak i tej mechanicznej 
–  mówi dyrektor MZD Andrzej 
Szalkowski. – Pożarnictwo na 
ziemi dobrzyńskiej jest jednym 
z najciekawszych  elementów dzie-
dzictwa. Straże ogniowe niosły nie 
tylko ratunek w chwili pożogi, ale 
także były ostoją kultury i polsko-

ści. To wokół nich koncentrowało 
się życie towarzyskie na wsi. 

Muzeum posiada już w swojej 
kolekcji sporo pamiątek dotyczą-
cych pożarnictwa, między innymi 
starą drewnianą sikawkę do ga-
szenia pożarów, odznaczenia stra-
żackie. Poszukuje ciągle zabytków 
z historii pożarnictwa na ziemi 
dobrzyńskiej. 

opr. (aba), fot. nadesłane

Przekazanie „Babki” rypińskiemu muzeum

Bezrobotni, którzy znajdą pracę w innym mieście, mogą 
liczyć na zwrot kosztów dojazdu lub zakwaterowania. 

Bezrobotni coraz częściej szu-
kają źródła dochodu w innych miej-
scowościach. To oczywiście wiąże 
się z kosztami dojazdu lub zakwa-
terowania i bywa barierą trudną 
do pokonania dla osób dotychczas 
pozostających bez stałego zatrud-
nienia. 

Propozycję dla tych osób ma 
Powiatowy Urząd Pracy, który przy-
pomina o możliwości wystąpienia 
z wnioskiem o zwrot kosztów dojaz-
du lub zakwaterowania. Z tej formy 
pomocy �nansowej mogą skorzystać 
osoby bezrobotne, które podejmują 
zatrudnienie lub inną pracę niesub-
sydiowaną na czas trwania umowy, 
nie dłużej jednak niż 12 miesięcy. 
Zwrot kosztów przysługuje od mie-
siąca, w którym bezrobotny złoży 
wniosek do pośredniaka. 

Każdy, kto zamierza wystąpić 
z wnioskiem, musi skompletować 
niezbędną dokumentację poświad-

czającą stan faktyczny. I tak zwrot 
kosztów dojazdu (maksymalnie do 
500 złotych) do miejsca zatrudnie-
nia przysługuje na podstawie mie-
sięcznego biletu imiennego lub po 
przedłożeniu dowodu rejestracyj-
nego i prawa jazdy. W innych przy-
padkach bezrobotny może liczyć na 
50 procent kwoty wynikającej z ta-
beli opłat komunikacji publicznej 
na danej trasie.

Zwrot kosztów zakwaterowa-
nia przyznawany jest przez PUP na 
podstawie umowy najmu mieszka-
nia, faktury lub rachunku w wyso-
kości do 700 złotych, a bez udoku-
mentowania poniesionych kosztów 
– do wysokości 250 złotych.

Szczegółowych informacji na 
ten temat udzielają pracownicy Po-
wiatowego Urzędu Pracy przy ulicy 
Okrzei  7 w Lipnie, tel. 54 288 67 00

Lidia Jagielska  
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Koniec przedszkola w parku?
     Skępe

Gmina już nie zrobi
Na budowę przydomowych oczyszczalni ścieków czeka 90 
mieszkańców gminy. Nowe unormowania na wnioskodaw-
cę nakładają obowiązki inwestorskie, które dotychczas wy-
konywał ratusz. – Gmina może teraz tylko dotować inwe-
stycję – informuje Andrzej Gatyński. 

R E K L A M A

W związku z dynamicznym rozwojem firmy,
Wydawnictwo Promocji Regionu poszukuje 

kandydatów na stanowisko 

HANDLOWCA
Wymagania konieczne: komunikatywność, 
uczciwość, sumienność, prawo jazdy 
kat. B.

Spotkanie rekrutacyjne odbędzie się  
2 lutego o godz.9.00 w siedzibie 
Wydawnictwa Promocji Regionu,  
ul. Dworcowa 4 w Golubiu-Dobrzyniu.  
Należy zabrać ze sobą CV i list motywacyjny.

dokończenie ze str. 1

I tak w roku 2006 na świat 
przyszło 157 dzieci, w 2007 – 
143, w 2008 – 146, w 2009 – 190, 
w 2010 – 168 i w 2011 – 135. 

Przedszkole to nie tylko dzie-
ci, ale też miejsca pracy. W prze-
znaczonej do likwidacji jednost-
ce pracuje obecnie 9 nauczycieli, 
w tym 8 na stałe i jedna osoba na 
czas określony. Poza tym placów-
ka zatrudnia 11 pracowników ob-
sługi, a wśród nich dwóch palaczy 
przez okres grzewczy i dwóch pra-
cowników pobierających świad-
czenia emerytalne.

– Nie ukrywamy, że to przed-
szkole jest dla nas bardzo ważne 
i zależy nam na jego funkcjono-
waniu, bo drugiego takiego nie 
będzie – mówi dyrektor placówki 
Grażyna Sadowska. – Czujemy 
ogromny sentyment do niego, na-
sza kadra jest doskonale wykształ-
cona i doświadczona, większość 
z nas pracuje tu od początku swo-
jej drogi zawodowej, ja również. 
Zajmuję stanowisko już osiemna-
ście lat i zawsze dla mnie najwięk-
szą nagrodą jest opinia rodziców. 
Przedszkole jest bardzo dobrze 
prowadzone, dzieci osiągają suk-
cesy, promujemy placówkę w śro-
dowisku lokalnym, włączamy się 
w różne przedsięwzięcia. Poza tym 
muszę wspomnieć, że pracujemy 
nie tylko w oparciu o podstawę 
programową, ale realizujemy tak-
że programy autorskie. Nasza pla-
cówka zapewnia dzieciom dobre 
warunki, dwa lata temu wyremon-
towaliśmy łazienki. Ważną rolę 
odgrywa duży plac zabaw, stano-
wiący doskonałe miejsce spotkań 
integracyjnych dla całych rodzin 
naszych przedszkolaków, placów-
ka jest pięknie położona w parku 
i bezpieczna. Jest to przedszkole 
z tradycjami.

Rzeczywiście, przedszkole 
w parku jest placówką zapewnia-
jącą edukację przedszkolną wielu 
kolejnym pokoleniom lipnowian. 
Być może dlatego informacja 
o zamiarze likwidacji tak bardzo 
zelektryzowała społeczeństwo. 
W rozmowie w rodzicami często 
pojawia się także argument do-

brej lokalizacji obiektu oraz obawa 
o utrudniony dostęp do edukacji 
przedszkolnej.   

– Tworząc dwie nowe grupy 
w przedszkolach nr 2 i 4 zatrud-
nienie znalazłoby 4 nauczycieli 
– wyjaśnia burmistrz Janusz Do-
broś. – Pozostałym pracownikom,  
w miarę możliwości, organ prowa-
dzący będzie starał się znaleźć za-
trudnienie w innych placówkach 
oświatowych.

Likwidacja placówek oświa-
towych to problem wielu samo-
rządów, także w naszym powiecie 
(w ubiegłym roku zlikwidowano 
dwie szkoły w gminie Chrostko-
wo, w bieżącym roku ważą się losy 
dwóch szkół w gminie Skępe), 
bo nikogo nie trzeba już prze-
konywać, że wydatki na oświatę 
zajmują czołowe miejsce w coraz 
bardziej okrojonych budżetach sa-
morządów.

A w przypadku lipnowskie-
go przedszkola jest coś jeszcze. 
Główną przesłanką skłaniają-
cą władze miasta do podjęcia 
trudnego i niewątpliwie niezbyt 
popularnego wśród rodziców 
i nauczycieli kroku jest sytuacja 
prawno–własnościowa nierucho-
mości, w której zlokalizowana 
jest jedynka. Z jednej strony uza-
leżnienie więc organu prowadzą-
cego od każdorazowych decyzji 
obecnego właściciela, a z drugiej 
rosnące koszty utrzymania przed-
szkola w parku wpłynęły na decy-
zję ratusza. 

– Przedszkole Miejskie nr 1 
jest obecnie własnością prywatną – 
wyjaśnia burmistrz Janusz Dobroś. 
– W Sądzie Rejonowym w Lipnie 
toczy się sprawa dotycząca zawar-
cia ugody pomiędzy obecną wła-
ścicielką nieruchomości a gminą 
miasta Lipna w sprawie o wyna-
grodzenie za niezgodne z prawem 
użytkowanie nieruchomości. 

Obiekt (w którym znajduje się 
od lat Przedszkole Miejskie nr 1) 
od 1951 roku stanowił własność 
Skarbu Państwa w wyniku prze-
prowadzonej wówczas procedury 
wywłaszczeniowej, a od 1996 roku 
był już własnością miasta (na pod-
stawie decyzji komunalizacyjnej 

wydanej przez wojewodę włocław-
skiego). W 2004 roku rodzina wła-
ścicieli rozpoczęła starania o zwrot 
nieruchomości, a już w 2005 roku 
minister infrastruktury stwierdził 
nieważność orzeczenia prezydium 
Rady Narodowej w Bydgoszczy, 
dotyczącego wywłaszczenia. Bur-
mistrz Lipna niezwłocznie wy-
stąpił do ministra infrastruktury 
o ponowne rozpatrzenie sprawy. 
Pomimo starań władz miasta, mi-
nister utrzymał w mocy zaskarżo-
ną decyzję.  

W 2009 roku analogicznie mi-
nister spraw wewnętrznych i ad-
ministracji stwierdził nieważność 
decyzji wojewody włocławskiego 
z 1996 roku, dotyczącej nieodpłat-
nego nabycia przez gminę miasta 
Lipna w drodze procedury komu-
nalizacyjnej nieruchomości przy 
ulicy Piłsudskiego, czyli wielolet-
niej siedziby jednego z przedszkoli 
miejskich. 

Miasto nie ma żadnych praw 
do nieruchomości i zgodnie 
z obecnym stanem faktycznym 
może być traktowane jako najem-
ca lub dzierżawca, a to wiąże się 
oczywiście z koniecznością pła-
cenia czynszu. Utrzymanie przed-
szkola w tym obiekcie pociąga za 
sobą kolejne wydatki z budżetu 
samorządu i gdyby przyjąć obecną 
wartość szacunkową czynszu, sa-
morząd musiałby dołożyć jeszcze 
do zaplanowanych wydatków oko-
ło 120 tysięcy złotych rocznie.

– Plan wydatków budżeto-
wych Przedszkola Miejskiego nr 
1 na rok 2012 to 873 tysiące 986 
złotych, a prognozowane dochody 
uzyskane z opłaty stałej to około 
110 tysięcy złotych – informuje 
burmistrz Janusz Dobroś. – Obec-
nie w budżecie przedszkola nie 
została uwzględniona opłata czyn-
szowa, a jej szacunkowy miesięcz-
ny koszt to około 10 tysięcy złotych 
netto. Biorąc powyższe pod uwa-
gę, zamiar likwidacji Przedszkola 
Miejskiego nr 1 jest zasadny.

Zgodnie z wyliczeniami i ana-
lizami ratusza, jest to najlepsze roz-
wiązanie, dlatego projekt uchwały 
o zamiarze likwidacji przedszkola 
w parku tra�ł pod obrady rady 
miejskiej. Teraz to rajcy zdecy-
dują o jego losach. Jeżeli uchwała 
zdobędzie poparcie większości, 
burmistrz zawiadomi o zamiarze 
likwidacji rodziców przedszko-
laków i Kujawsko–Pomorskiego 
Kuratora Oświaty w Bydgoszczy, 
do którego wystąpi również o opi-
nię w tej sprawie. Uchwała zakła-
da zamiar likwidacji przedszkola 
z końcem bieżącego roku szkol-
nego 2011/2012, czyli 31 sierpnia 
2012 roku.  

Sesję Rady Miejskiej Lipna 
zaplanowano na 25 stycznia. Do 
sprawy wrócimy za tydzień.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Likwidacja przedszkola to nie tylko kłopot dla rodziców, ale też zwolnienia pracow-
ników

Przydomowe oczyszczalnie 
ścieków cieszą się coraz większym 
zainteresowaniem mieszkańców 
gminy Skępe. W szczególnie ko-
rzystnej sytuacji są ci, którzy mogą 
skorzystać z dotacji na budowę 
oczyszczalni. Do�nansowanie od-
grywa znaczącą rolę, bo wynosi 
ono 6 tysięcy złotych, podczas gdy 
mieszkaniec musi zapłacić tylko 2 
tysiące.

– Do tej pory powstało w gmi-
nie Skępe 40 przydomowych 
oczyszczalni, ale zainteresowanie 
jest wciąż duże. Obecnie na liście 
oczekujących mamy 90 podań – 
informuje burmistrz Skępego An-
drzej Gatyński. – Koszt budowy to 
8 lub 8,5 tysiąca złotych - w zależ-
ności od tego czy konieczna  jest 
również przepompownia, czy też 
nie. W zależności  od rodzaju inwe-
stycji rolnik płaci 2 lub 2,5 tysiąca 
złotych. Resztę kosztów, czyli 6 ty-
sięcy, pokrywa gmina i do tej pory 

do była ona także inwestorem, or-
ganizowała przetarg. W bieżącym 
roku jest to już niemożliwe, gmina 
nie może być inwestorem.  

Ostatnie 10 wniosków skęp-
ski ratusz zrealizował w połowie 
grudnia ub. r. Kolejne będą wyko-
nywane na nowych zasadach. Ra-
tusz będzie dalej dotował budowę 
zakwali�kowanych oczyszczalni, 
ale już nie będzie odpowiedzial-
ny na organizowanie przetargów, 
prace wykonawcze, wyłanianie 
wykonawców. Inwestorem, we-
dług nowych unormowań, będzie 
mieszkaniec. A to wiąże się z na-
łożeniem na każdego wniosko-
dawcę dodatkowych obowiązków. 
Należy się też liczyć ze wzrostem 
cen. Gmina, organizując przetarg, 
zlecała wykonanie kilku, kilku-
nastu oczyszczalni, co oczywiście 
obniżało koszty. 

Lidia Jagielska 
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O budżecie, obwodnicy, planach i dokonaniach z burmistrzem Lipna Januszem Dobrosiem 
rozmawiała Lidia Jagielska.

      Lipno

Czas oszczędności
– Panie burmistrzu, radni 

uchwalili budżet na rok 2012, zna-

my więc możliwości �nansowe 

miasta. Przybywa zadań nakłada-

nych na samorządy, wokół słyszymy 

o kryzysie i szukaniu oszczędności. 

Jak pan ocenia ten budżet w per-

spektywie szóstego roku rządzenia 

miastem? 

– Na początku chciałbym po-
dziękować radnym za jednogło-
śne przyjęcie budżetu, zrozumie-
nie potrzeb naszego miasta, jak 
i ograniczeń, szczególnie �nan-
sowych.  Tegoroczny budżet jest 
realnym dokumentem wydatków 
i dochodów, który zakłada pewne 
konieczne oszczędności, wynika-
jące ze zmiany prawa i tym samym 
nakładające nowe obowiązki na 
samorządy przez państwo. 

– Porozmawiajmy o najważ-

niejszych inwestycjach na najbliż-

szy rok.

– Najważniejszą inwestycją 
nadal pozostaje obwodnica mia-
sta. Jeśli chodzi o pozostałe, to 
przebudowane zostaną odcinki 
ulic Bukowej, Żeromskiego oraz 
Platanowej do nowo powstającej 
siedziby komendy policji.  Łączny 
koszt tych inwestycji to 370 tys. 
zł. W tegorocznym budżecie zare-
zerwowano również środki na bu-
dowę kanalizacji deszczowej przy 
ulicy Okrzei - 80 tys. zł. Inwestycja 
ta związana jest z realizacją dalszej 
przebudowy tej ulicy, wykonywa-
nej przez Zarząd Dróg Wojewódz-
kich. Na rekultywację składowisk 
miejskich przy ulicy Dobrzyńskiej 
i Wyszyńskiego przewidziano 
kwotę 80 tys. zł. Przyszły rok to 
też modernizacja budynku daw-
nego sejmiku powiatowego, który 
dziś zajmowany jest przez Miej-
skie Centrum Kulturalne. Całość 
tego przedsięwzięcia to 388 tys. zł, 
z czego 330 tys. zł udało się pozy-
skać z Unii Europejskiej.

– Kiedy rozpocznie się remont 

tego obiektu?

– Prawdopodobnie na przeło-
mie lutego i marca zostanie pod-
pisana umowa z Urzędem Mar-
szałkowskim w Toruniu. Drugim 

krokiem będzie przetarg, który 
myślimy ogłosić w marcu. Liczy-
my na to, że prace modernizacyjne 
będą mogły rozpocząć się w  maju 
tego roku. 

– W tegorocznym budżecie aż 

2 miliony 150 tysięcy złotych prze-

znaczyliście na budowę obwodni-

cy. To znacząca kwota i nie jedyna 

w ciągu najbliższych lat. Ile obwod-

nica będzie kosztowała miasto?

– Jest to najważniejsza inwe-
stycja pod względem �nansowym. 
Wydatki, jakie poniesie jeszcze 
miasto w związku z budową ob-
wodnicy w latach 2013-2015 pla-
nowane są na poziomie powyżej 
10 mln  zł. 

– Podczas ostatniej rozmowy 

ze mną starosta lipnowski zapew-

nił, że koszty budowy obwodnicy 

na pewno nie wzrosną w stosunku 

do planowanych, a najprawdopo-

dobniej będą jeszcze niższe. Czy 

pan też uważa, że koszty tej inwe-

stycji będą niższe?

– Pozostaję w nadziei, iż kosz-
ty budowy obwodnicy będą mogły 
być niższe od zakładanych. Ale to 
czas pokaże. 

– Przed kilkoma tygodniami 

starosta lipnowski Krzysztof Bara-

nowski za pośrednictwem strony 

internetowej poinformował miesz-

kańców, że brak kolejnej uchwały 

rady miejskiej i jednoznacznej, 

zdaniem starosty, deklaracji władz 

miasta stawia pod znakiem zapyta-

nia budowę obwodnicy i prowadzi 

do marnotrawstwa pieniędzy pu-

blicznych oraz pracy wielu ludzi. 

O jaką uchwałę chodziło i czy rze-

czywiście jej podjęcie przez radę 

miejską było konieczne? 

– Chciałbym uspokoić wszyst-
kich mieszkańców, że w doku-
mencie „Wieloletnia prognoza �-
nansowa dla miasta Lipna” mamy 
zarezerwowane środki na cały 
wkład miasta w budowę obwodni-
cy. Ponadto, jeśli chodzi o uchwałę 
rady miejskiej, to taka już została 
podjęta w roku 2009. Zatem uza-
leżnianie działań od właśnie tego 
dokumentu jest bezpodstawne. 
Co więcej, miasto przekazywało 

do Starostwa Powiatowego, jako 
lidera projektu, począwszy od 
roku 2008 środki �nansowe. We 
wspominanym roku wpłaciliśmy 
99 tys. zł na pokrycie 50% kosztów 
opracowania koncepcji budowy 
obwodnicy miasta Lipna. Drugą 
połowę pokrywało Starostwo Po-
wiatowe,  bez udziału gminy Lip-
no. Z kolei w roku 2009 przekaza-
no dotację wysokości 122 tys. zł 
jako 40-procentowy wkład trzech 
samorządów na opracowanie do-
kumentacji projektowej. W 2010 
roku na ten cel wydatkowano ko-
lejne środki �nansowe. Kwota 461 
tys. zł została wpłacona na konto 
lidera. Z czego 305 tys. zł zostało 
zwrócone jako część nie wydatko-
wana przez Starostwo Powiatowe. 
Już teraz miasto Lipno przezna-
czyło na budowę obwodnicy 377 
407 zł.

– Czy myśli pan, że budo-

wa obwodnicy odciąży miasto od 

ciężkiego transportu? Ulice są roz-

jeżdżone, jest to też niewątpliwie 

uciążliwe dla mieszkańców.

– Mój pogląd na ten temat jest 
zgoła inny i odmienny od wszyst-
kich, którzy w budowie obwodnicy 
upatrują rozwiązanie problemów 
z ruchem lokalnym. Lipnowski ra-
tusz zlecił zdiagnozowanie ruchu 
lokalnego, które zostało zawarte 
w dokumencie „Poprawa bezpie-
czeństwa ruchu drogowego dla 
miasta Lipna”. Wynika z niego, iż 
ruch w mieście spowodowany jest 
przez lokalnych kierowców, a ci 
przecież z obwodnicy nie będą ko-
rzystać. Już dziś nierzadko w pol-
skiej rodzinie są dwa samochody 
i to ma przełożenie na ruch na 
naszych ulicach. Usprawnienia tej 
kwestii należy upatrywać w prze-
budowie dróg lokalnych. Mam 
tu na myśli budowę trzech rond. 
Pierwszego w okolicach ulicy Sie-
rakowskiego i Włocławskiej, dru-
giego przy dworcu PKS i trzeciego 
w okolicach Banku PKO oraz wy-
konanie lewoskrętu w ulicę Ko-
ściuszki. Miało to nastąpić wraz 
z remontem drogi krajowej nr 67, 
czyli z Włocławka do skrzyżowa-

nia z drogą krajową nr 10. Nieste-
ty, z przyczyn od nas niezależnych 
modernizacja ta została odsunię-
ta w czasie przez administratora 
drogi. Która koncepcja okaże się 
słuszna, czas pokaże.

– Pan także wielokrotnie pro-

ponował budowę tzw. małej ob-

wodnicy. Rozumiem, że to też mia-

ła być alternatywa dla obwodnicy 

budowanej za miastem?

– Koncepcja małej obwodnicy 
zakładała odciążenie ruchu lokal-
nego w mieście. 

– Panie burmistrzu, mówili-

śmy o planach, teraz czas na podsu-

mowania. Jak pan ocenia miniony 

rok?

– Ocenę minionego roku dru-
giej kadencji pozostawiam miesz-
kańcom. To oni najlepiej widzą, 
co się w mieście zmieniło. Ja mogę 
tylko powiedzieć, że konsekwent-
nie – wraz ze swoimi współpra-
cownikami – realizuję założony 
plan. 

– Proszę powiedzieć, z jakimi 

problemami mieszkańcy zwracają 

się do pana najczęściej?

– W cotygodniowych spotka-
niach, które odbywam z miesz-
kańcami naszego miasta w lip-
nowskim ratuszu, przewijają się 
dwa zasadnicze problemy: brak 
pracy i mieszkania. 

– Czy widzi pan szansę na po-

prawę sytuacji na lipnowskim ryn-

ku pracy?

– Trudno powiedzieć, bio-
rąc pod uwagę globalną sytuację. 
Zapewniam jednak, że ratusz ze 
swej strony czyni wszystko, aby 
przybywało nowych miejsc pra-
cy w naszym mieście,  zachęcając 
przedsiębiorców do ich tworzenia 
poprzez ulgi w podatkach.

– Pełni pan funkcję burmistrza 

drugą kadencję, jest to więc zapew-

ne czas kontynuacji. Czy jest teraz 

łatwiej rządzić i podejmować decy-

zje dla miasta?

– I tak, i nie. Na pewno druga 
kadencja to czas lepszego rozezna-
nia w sprawach miasta, po upływie 
czterech lat pierwszej kadencji. 
A trudniej ze względu na zrzuca-
nie coraz to większej liczby zadań 
na samorządy, bez wsparcia �nan-
sowego ze strony rządzących. 

– I tak zupełnie na koniec, 

najmilszy moment w Pana pracy 

na stanowisku burmistrza i naj-

ważniejsza decyzja, którą udało się 

podjąć to…

– Decyzja o budowie ciepło-
ciągu i jego realizacja, przy współ-
udziale powołanej w pierwszej 
kadencji spółki miejskiej Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych.

– Proszę dokończyć zdanie: 

najbardziej żałuję…

–…tego, że nie powstała strefa 
ekonomiczna.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W miniony czwartek w Bibliotece Publicznej w Wielgiem pracownicy placówki spotkali się 
z dziećmi ze Szkoły Podstawowej w Czarnem. Podczas wizyty uczniowie klas I-III mogli 
słuchać bajek, śpiewać piosenki i, oczywiście, czytać książki.

      Lipno

Z wizytą w bibliotece

Wycieczki do biblioteki to 
duża frajda dla dzieci i znakomita 
okazja, by zachęcić je do czytania 
książek. Po zwiedzeniu pomiesz-
czenia biblioteki, zapoznaniu się 

z jej ofertą, uczniowie SP w Czar-
nem wysłuchali bajki „Tadek 
Niejadek” Wandy Chotomskiej, 
a także zaśpiewali piosenkę „Cała 
Polska Czyta dzieciom”.  Milusiń-

scy mogli też wykazać się swoją 
wiedzą podczas rozwiązywania 
licznych zagadek związanych 
z książką i zimą.

(ak), fot. nadesłane Dzieci z uwagą słuchały bajek

Burmistrz Janusz Dobroś za swoją największą porażkę uważa to, że nie powstała  
w Lipnie strefa ekonomiczna
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      Powiat

Witajcie na świecie!

Jakub Olewiński urodził się 17 stycznia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,2 kg 
i mierzył 55 cm. Jest  synem Jacka i Ju-
lity z Braniewa, ma brata Juliusza.

Klaudia Wojtkowiak urodziła się  
13 stycznia w lipnowskim szpitalu, wa-
żyła 2,9 kg i mierzyła 52 cm. Jest córką 
Tomasza i Magdaleny z Lipna, ma brata 
Kubę. 

 Julka Bieńkowska urodziła się 16 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła 2,85 
kg i mierzyła 53 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Piotra i Joanny z Karnkowa. 

Piotruś Lipiński urodził się 16 stycznia 
w lipnowskim szpitalu,  ważył 2,7 kg 
i mierzył 51 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Pawła i Agnieszki z miejscowości 
Liciszewy. 

Lenka Adach urodziła się 15 stycznia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 56 cm. Jest córką Mariusza 
i Małgorzaty z Ograszki oraz siostrą San-
dry, Patrycji, Mateusza, Amelki i Agatki.

Jakub Artur Woźnicki urodził się  
18 stycznia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,35 kg i mierzył 54 cm. Jest synem 
Artura i Ilony w Włocławka oraz bratem 
Zuzanny i Weroniki.

Oliwier Ziółkowski urodził się 20 stycz-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 3,2 kg 
i mierzył 56 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Emila i Julity z Włocławka. 

Sebastian Rogoziński urodził się  
18 stycznia w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 4,95 kg i mierzył 60 cm. Jest synem 
Sylwestra i Agnieszki z Lubina, ma bra-
ta Mikołaja.    

Pierwsza córka Łukasza Pozorskiego 
i Doroty Nowakowskiej z Wichowa 
urodziła się 17 stycznia w Bra-medzie, 
ważyła 2,5 kg i mierzyła 58 cm. 

Agata Kalinowska urodziła się 17 stycz-
nia w Bra –medzie, ważyła 3,5 kg i mie-
rzyła 56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Sebastiana i Małgorzaty z Włocławka. 

Hubert Gilewski urodził się 16 stycznia 
w Bra–medzie, ważył 2,99 kg i mierzył 
53 cm. Jest synem Ryszarda i Natalii 
z Moczadeł, ma siostrę Sandrę.  

Roksana Klara urodziła się 14 stycznia 
w Bra–medzie, ważyła 4 kg i mierzyła 
57 cm. Jest córką Sebastiana i Marleny 
z Włocławka, ma siostrę Oliwię.  

Alan Byblewski urodził się 18 stycznia 
w Bra–medzie, ważył 3,3 kg i mierzył 
56 cm. Jest pierwszym dzieckiem Pio-
tra i Patrycji z Rypina. 

Córka Marcina i Martyny Lendzionów 
z Lipna urodziła się 18 stycznia w Bra–
medzie, ważyła 3,85 kg i mierzyła 58 
cm. Ma brata Jeremiasza. 

Mikołaj Rumiński urodził się 18 stycz-
nia w Bra–medzie i ważył 2,7 kg. Jest 
pierwszym dzieckiem Piotra i Agnieszki 
z Chełmicy Dużej.  

fo
t.
 L
. 
J
a
g
ie
ls
k
a

      Lipno

Ferie bez nudy
MIEJSKI OŚRODEK SPORTU I REKREACJI

Od 13 do 24 lutego Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji otworzy 
swoje drzwi dla uczniów lipnowskich szkół. 
Lipnowskie dzieci i młodzież dobrze wiedzą, że zimowa laba nie 
musi być nudna nawet dla tych, którzy te szczególne dla nich 
dwa tygodnie spędzą w mieście. Zgodnie z tradycją lipnowski 
MOSiR przygotowuje program dla każdego pasjonata ruchu.
Ferie zimowe rozpoczynają się w Lipnie 13 lutego i już od pierw-

szego dnia ofertę aktywnego spędzenia czasu mają pracownicy 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
Sportowcy zapraszają najmłodszych codziennie od poniedziałku 
do piątku w okresie ferii w godzinach od 10.00 do 13.00. Pod 
okiem instruktorów dzieci będą mogły brać udział w zajęciach 
na basenie oraz w salach gimnastycznych, gdzie prowadzona 
będzie nauka gry w tenisa stołowego, unihokeja, szachy i war-
caby. 
Zapisy już trwają i można ich dokonywać osobiście w siedzibie 
MOSiR przy Placu 11 Listopada 13 A lub telefonicznie 54 288 34 
90 w godzinach pracy ośrodka.

BIBLIOTEKA
Lipnowscy uczniowie mają szansę spędzić ferie pod znakiem 
EURO 2012 i opieką książnicy miejskiej. Zapisy chętnych potrwa-
ją do 13 lutego.  
Zorganizowane zajęcia zaplanowano w czytelni MBP przy ulicy 
Piłsudskiego w czwartki 16 i 23 lutego w godzinach od 9.00 
do 13.00. Tegoroczne zajęcia będą odbywały się pod szyldem 
najważniejszej sportowej imprezy, czyli EURO 2012 oraz projek-
tu „Ferie z filmem w bibliotece”, realizowanego we współpracy 
z Centrum Edukacji Obywatelskiej oraz stowarzyszeniem Nowe 
Horyzonty. 
I tak 16 lutego dzieci rozpoczną spotkanie zabawą integracyjną 
pod hasłem „Poznajmy się”, podczas zajęć plastycznych utwo-
rzą szkic do makiety lipnowskiego stadionu marzeń,  a na koniec 
obejrzą film o zasobach naturalnych Ziemi, zatytułowany „Opo-
wieść o rzeczach”.
23 lutego natomiast uczestnicy zajęć utworzą makietę „EURO 
2012 – lipnowski stadion marzeń” , a później  obejrzą dwa filmy 
„Punam” (o życiu, nauce, pracy i nadziei dziewięcioletniej Pu-
nam z Nepalu)  i „Zatruty ogień” (o wydobyciu ropy naftowej, 
kosztach i korzyściach).
Na wszystkich uczestników ferii w bibliotece czeka także wspól-
ne śniadanie.   
Nie oznacza to końca zimowej przygody z biblioteką, bowiem 
wszystkie dzieci zainteresowane spędzeniem pozostałych dni 
ferii w czytelni mają możliwość korzystania z internetu i gier 
planszowych.    
Zapisy dzieci i młodzieży zainteresowanych ofertą  już trwają 
w wypożyczalni dla dorosłych i oddziale dla dzieci przy ulicy 
Piłsudskiego 22.

      Powiat

Jak zaplanować
karierę?

Uczestnicy zajęć poznają me-
tody planowania kariery, różne 
możliwości kształcenia i zawody 
przyszłości, dające realną szansę 
na znalezienie zatrudnienia.

– Zapraszamy wszystkich za-
interesowanych. W spotkaniach 
mogą wziąć udział bezrobotni 
z całego powiatu – informuje Bo-
żena Lewicka, pośrednik pracy �lii 
MBP OHP w Lipnie. – Tematyka 
zajęć obejmuje też zagadnienia 
rynku pracy, mieszkańcy poznają 

szanse zatrudnienia oraz aktualne 
oferty pracy, czekają na nich auto-
testy.

Zajęcia odbędą się w Lipnie - 
30 stycznia od godz. 10.00 w świe-
tlicy Miejskiego  Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Lipnie, 9 lutego od 
godz. 10.00 w świetlicy Dobrzyń-
skiego Domu Kultury Żak w Do-
brzyniu nad Wisłą i 21 marca od 
godz. 10.00  w Gminnej Bibliotece  
w Chrostkowie.

Lidia Jagielska

Centrum Edukacji i Pracy Młodzieży we Włocławku i Fi-
lia Młodzieżowego Biura Pracy w Lipnie organizują cykl 
spotkań z osobami bezrobotnymi z powiatu lipnowskiego. 
Pierwsze odbędzie się w najbliższy poniedziałek  w Lip-
nie.
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      Kikół

Niech się młodzi uczą władzy
Tylko w gminie Kikół w minionych wyborach samorządowych zmienił się wójt. O pod-
sumowaniu pierwszego roku kadencji z Józefem Predenkiewiczem rozmawiała Adrianna 
Błaszkiewicz.

- Obszerną listę tego, co się panu 
udało zrobić w ciągu pierwszego 
roku kadencji dostałam od sekreta-
rza gminy. Zacznijmy więc z drugiej 
strony - co się nie udało? Odnotował 
pan jakieś porażki?

- Niepowodzeniem jest to, że 
nie wykonaliśmy w tym roku skwer-
ku w centrum Kikoła, nie do końca 
zrealizowaliśmy też budowę chod-
ników przy ul. Toruńskiej. Jest jesz-
cze wiele innych rzeczy – chciałbym 
szkołę w Kikole wyremontować, 
także w środku. Trzeba wymienić 
instalację elektryczną, przynajmniej 
w części wymienić ogrzewanie, bo 
jest olejowe, a przy tych cenach opa-
łu nie sposób go utrzymać. 

Myślałem, że do końca rozwią-
żemy sprawę po szkole w Grodze-
niu – nie udało się i to też jest małą 
porażką. Byli chętni z Warszawy na 
kupno budynku. Wierzyłem, że uda 
się go wreszcie zbyć. Ale ta �rma 
czekała do ostatniego momentu, 
a potem jej przedstawiciele pojecha-
li do starosty, by on zadeklarował, że 
od nich ten budynek wydzierżawi, 
np. na dom pomocy społecznej. Jak 
się okazało, że nie ma takiej moż-
liwości, bo starosta przez żadnych 
pośredników działać nie zamierza, 
odstąpili od transakcji. 

Nie udało się nic zrobić z tere-
nem przy ul. Kasztelańskiej. Chcąc 
z tego zrobić boisko jak należy, trze-
ba mieć ogromne pieniądze i na 
utrzymanie płyty, i na budowę za-
plecza socjalnego. Wstępnie licząc 
to ok. 560 tys. zł – pełnowymiarowe 
boisko, bieżnia, trybuny, dopro-
wadzenie kanalizacji, wody, prądu. 
Uporządkowaliśmy to tylko – jest  
teren rekreacyjny. Ale mecze Kiko-
lanki nie mogą się odbywać i to nas 
boli.

Trzeba by było też zmienić spo-
sób zagospodarowania pieniędzy 
z funduszu sołeckiego. Teraz do po-
szczególnych wsi wozimy kamień, 
zasypywane są dziury, a na dłuższą 
metę to i tak nic nie zmienia. Lepiej 
byłoby te pieniądze ulokować w ja-
kiś konkretny odcinek – 100, 200 
czy 300 metrów i wykonać go po-
rządnie.

W przyszłości musimy się za-
stanowić – czy poprzez bibliotekę, 
czy powołanie nowej instytucji kul-
tury - nad zagospodarowaniem cza-
su wolnego młodzieży gimnazjalnej 
i ze szkół ponadgimnazjalnych.

- Kikół jest bodajże jedyną gmi-
ną w powiecie, nie posiadającą ośrod-
ka kultury…

- I mamy z tym pewien pro-
blem. Chcemy go rozwiązać. Trzeba 
znaleźć miejsce dla młodzieży, zor-
ganizować jej czas 2-3 razy w tygo-
dniu, szczególnie w wolne dni. Bo 
inaczej głupie pomysły rodzą się 
w głowach, głównie z nudy. 

- Inne gminy jakoś sobie radzą. 

Wystarczy wspomnieć choćby Rado-
mice, gdzie biblioteka działa wyjąt-
kowo prężnie…

 - Nasza biblioteka zajmuje się 
tylko młodzieżą szkolną i tylko do 
godz. 16.00. Porównując do Skę-
pego, Radomic, to u nas nic się nie 
dzieje. Mamy obsadę, pełne etaty, 
jak gdzie indziej, ale nie jest to wy-
korzystane w pełni. Jak tu się nie 
uda, będę musiał przez Gminny 
Zespół Ekonomiczno-Administra-
cyjny Placówek Oświatowych coś 
ruszyć, albo powołać odrębną jed-
nostkę i pod jej szyldem zjednoczyć 
wszystkie świetlice, wyremontowa-
ne przy udziale unijnych pieniędzy. 
Takie do�nansowanie zobowiązuje, 
w tych obiektach musi się coś dziać. 
Potrzebny nam jest animator, którzy 
w sposób ciekawy zagospodaruje 
młodzieży wolny czas. Wtedy na 
przykład zespół teatralny z Grodze-
nia wystawi przedstawienie w Kiko-
le, i na odwrót. Przydałby się nam 
zespół muzyczny, który uświetniał-
by lokalne uroczystości. Wiem, że 
jest sporo zdolnej młodzieży, która 
gra w orkiestrze powiatu. 

Ten pomysł w całości jeszcze 
nie okrzepł, nie można go zaliczać 
do porażek, raczej do planów na 
przyszłość.

- Wróćmy do planów remontu 
szkoły w Kikole. Trzeba przyznać, że 
nie prezentuje się ona dobrze.

- W 2009 roku gmina otrzyma-
ła umorzenie pożyczki z Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środowiska 
i w ciągu trzech lat musimy wydać 
700 tys. zł na inwestycje proekolo-
giczne. Taką jest też termomoderni-
zacja. Ale w każdym roku mamy coś 
do zrobienia. Liczę, że w 2012 będą 
to przydomowe oczyszczalnie ście-
ków, którymi zainteresowanych jest 
około 200 mieszkańców. W 2013 
w planie była co prawda termomo-
dernizacja gimnazjum w Suminie, 
ale wobec tego, że liczba uczniów 
stale się tam zmniejsza, nie wiem, 
czy to będzie miało rację bytu. 
Chciałbym zrobić remont wewnątrz 
i zewnątrz szkoły w Kikole. Mam 
nadzieję, że dojdzie to do skutku w 
2013 roku.

– Z perspektywy tego pierwsze-
go roku – czy jest pan zadowolony 
ze zmian kadrowych dokonanych 
w urzędzie i jednostkach podle-
głych?

– Powołanie Zespołu Szkół 
w Kikole przyniosło podwójną ko-
rzyść. Po pierwsze �nansową, bo za-
oszczędziliśmy w 2011 roku ok. 100 
tys. zł. Po drugie, sądzę, że atmosfe-
ra w szkole też się poprawiła. Stara-
liśmy się przy tej zmianie wszystkich 
nauczycieli zagospodarować, choć 
nie było to łatwe i niektórzy mają 
np. 12 godzin w Kikole, a 6 dodat-
kowych w Suminie. To tylko dlate-
go, by ci ludzie mogli pracować na 

terenie gminy i by nie trzeba było im 
dawać po pół etatu.  

Jeżeli chodzi o urząd, to uwa-
żam, że zmiana stylu pracy jest za-
uważalna, podobnie jak podejścia 
do pracy. Staram się, w miarę posia-
danych środków, wynagradzać tych 
ludzi, motywować �nansowo. Dużą 
poprawę mamy w ściągalności opłat 
za wodę. Poprzednio gospodarstwa 
były odwiedzane, raz, dwa razy 
w roku. A w ciągu pół roku mieli-
śmy sprawdzone ponownie wszyst-
kie liczniki. Jest też nowy pracow-
nik, ściągalność jest lepsza. Sądzę, że 
ludziom łatwiej płacić mniej a czę-
ściej. 

Nie jestem jeszcze w stanie 
ocenić przesunięcia z GZEAPO 
pana Jacka Wilkanowskiego, które-
mu teraz podlega utrzymanie dróg 
i wszyscy pracownicy gospodar-
czy. Dotychczas każdy miał innego 
przełożonego, teraz to scentralizo-
waliśmy. Bywało tak, że teoretycznie 
dysponowaliśmy 11 pracownikami, 
a nie było komu usunąć awarii albo 
przekopać kawałka rowu. Takie sy-
tuacje nie mogą mieć miejsca. 

Mamy też nową osobę, która 
poprowadzi sprawy unijne i zajmie 
się zamówieniami publicznymi.

- Jest też nowa osoba od promo-
cji. I słychać było głosy, że tra�ła do 
pracy dzięki powiązaniom rodzin-
nym.

- To nie jest osoba nowo przyję-
ta, a została w ramach tzw. zobowią-
zania stażowego, czyli zatrudnienia 
po okresie stażu. Jest to córka pani 
pracującej w księgowości, do mojej 
rodziny nie należy.

- Staże zawsze wzbudzają wiele 
kontrowersji, zwłaszcza te w urzę-
dach. Wielu się o nie bije.

- Na stażu u nas było w ubie-
głym roku bodajże 27 osób. Powi-
nowactwa nie ma tu żadnego. Sta-
ram się robić tak, że ja nie przyznaję 
staży. Zbieramy tylko podania, one 
są kierowane do Powiatowego Urzę-
du Pracy i tam wery�kowane. Ja 
nie wiem przecież, kto z czego już 
korzystał, jak korzystał, jakie ma 
kwali�kacje. Składam po prostu 
wniosek o 10 stażystów, wskazuję 
tylko czy na administracyjnych, czy 
na gospodarczych. Ich potencjał 
określa PUP. Pilnuję tylko, by były 
to osoby z naszej gminy. Ale nigdy 
nie wskazywałem żadnej jako prefe-
rowanej.

Mamy stosunkowo wielu sta-
żystów, co nam wytykają inne sa-
morządy, ale tylko dlatego, że przyj-
mujemy też sporo pracowników 
kierowanych przez PUP w ramach 
prac, za które gmina płaci. Oni naj-
częściej dorabiają u nas okres po-
trzebny do tego, by uzyskać prawo 
do zasiłku. Za takiego jednego do-
staję dwa staże. 

- Staraniem poprzedniego wój-

ta powołano straż gminną, która 
w założeniu miała utrzymywać się 
z obsługi fotoradaru. A wypowiadał 
się pan, że spodziewanych kokosów 
z tego nie ma. Chce pan zlikwidować 
tę jednostkę?

- Dla uspokojenia siebie i in-
nych tej straży nie zlikwidowałem.  
Mało tego, zrobiliśmy pełną doku-
mentację i spełniliśmy wszystko to, 
czego wymaga ustawa. Ja nie widzę 
efektów działania straży. Ani do-
chodu ekonomicznego, ani też mo-
ralnego  - że np. mam sprawdzone 
wszystkie umowy na wywóz śmieci. 
Zastanawiam się głęboko, co z tym 
dalej zrobić. Zleciłem pani skarbnik 
przeanalizowanie, jakie są dochody 
i jakie wydatki związane z funkcjo-
nowaniem straży. Jeżeli mają być 
tylko straty, bez efektów, to zobaczy-
my. Chciałbym tym wszystkim, któ-
rzy mówią, że to ekonomicznie nie-
opłacalne powiedzieć, że mają rację. 
Miało być  500 tys. zł rocznie, może 
będzie 200 tys. Ale to tylko jedna 
strona medalu. Ten etat generalnie 
jest potrzebny, by ktoś sprawdził 
umowy na wywów śmieci, czasem 
ukarał, czy chociażby dochodził, kto 
podorywuje drogi.

Realia są takie, że jedna osoba 
nie daje sobie rady z mandatami, 
nie jest w stanie obrobić wszystkich 
zdjęć. Do tego potrzebne byłoby 
dodatkowe stanowisko. Poza tym 

nie możemy wystawiać już fotora-
daru na krajowej „10”, tylko w obrę-
bie naszych dróg. A tu, o ile liczba 
mandatów będzie podobna, to ich 
wysokość jest co najmniej o połowę 
niższa.

Jestem w tym temacie na roz-
drożu.

- W radzie gminy jest dwóch no-
wych, bardzo młodych radnych. To 
niewątpliwy sukces pańskiego ugru-
powania.  Ale nasuwa się pytanie czy 
nie było starszych, bardziej doświad-
czonych chętnych do kandydowania?  
Porozumienie Ludowe nie ma zaple-
cza osobowego ?

- Ale ja uważam, że ci młodzi są 
bardzo poważni…

- I uważa pan, że nie będą tylko 
maszynkami do głosowania? Że coś 
wniosą do pracy samorządu?

- Będą wnosić bardzo dużo i to 
problemów młodzieży. To właśnie 
radny Piotr Dąbrowski zwrócił mi 
uwagę na to, że coś trzeba stworzyć 
dla młodych, bo nie mają się gdzie 
podziać. Nie przyniósł gotowych 
rozwiązań, ale zasygnalizował pro-
blem.

Chcę widzieć młodych ludzi, by 
powoli oni przejmowali ster. Oczy-
wiście nie idziemy w takim kierun-
ku, że na naszych listach będą sami 
uczniowie. Ale oni też muszą się 
kiedyś tego samorządu, odpowie-
dzialności za władzę nauczyć. 

Co udało się zrealizować wójtowi? 
Najdroższe zadania to rekultywacja składowiska śmieci w Grodze-

niu, budowa ul. Złota Górka, remont świetlicy w Grodzeniu, rekulty-
wacja drogi w Hornówku. Poza tym naprawa dróg, odnowienie rowów 
w różnych sołectwach, położenie chodników w Kikole, wykonanie pro-
jektu technicznego drogi Kikół - Chlebowo, złożenie wniosku do Urzę-
du Marszałkowskiego w Toruniu na zagospodarowanie centrum Kikoła, 
postawienie trzech wiat przystankowych, przygotowanie dokumentacji 
studni głębinowych w Suminie, wykonanie Gminnego Programu Usu-
wania Azbestu wraz z inwentaryzacją, remont w Gminnym Ośrodku Po-
mocy Społecznej i na rzecz gminnych OSP, zakup trzech tablic interak-
tywnych, rozpoczęcie działań zmierzających do budowy przydomowych 
oczyszczalni ścieków.

Wójt Józef Predenkiewicz uważa, że urząd po zmianach pracuje lepiej
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      Lipno

Poświęcenie ołtarza w lipnowskiej farze
W niedzielę w parafii pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny wizytował biskup or-
dynariusz Wiesław Alojzy Mering. Odbyła się uroczysta msza święta, którą celebrował 
pasterz diecezji wraz z księdzem kanclerzem Arturem Niemirą oraz konserwatorem zabyt-
ków, księdzem Piotrem Sierzchałą. 

Kapituła doceniła jego wielo-
letnią pracę zawodową, społeczną 
postawę, etykę, osobowość i wkład 
w rozwój gminy Tłuchowo. To-
masz Woźnicki to pierwszy naczel-
nik gminy po jej powstaniu w 1973 
roku oraz pierwszy wójt po utwo-
rzeniu samorządu terytorialnego 
w 1990 roku. W sposób trwały 
zapisał się w historii swojej małej 
ojczyzny nie tylko jako organiza-
tor struktur administracyjnych, 
ale przede wszystkim jako dobry 
gospodarz. Obecnie jest preze-
sem zarządu Oddziału Gminnego 
Związku Ochotniczych Straży Po-
żarnych w Tłuchowie, który dba 
o bezpieczeństwo przeciwpożaro-
we i aktywnie włącza się w życie 
społeczne gminy.

W niedzielę w kościele para-
�alnym odprawiona została msza 
święta w intencji uhonorowanego, 
której przewodniczył ksiądz dzie-
kan Andrzej Zakrzewski. Następnie 
wszyscy przeszli do GOK-u, a tam 
Tomasz Woźnicki odebrał nagrodę 
z rąk wójta gminy, a zarazem pre-
zesa kapituły Krzysztofa Dąbkow-
skiego. Werdykt kapituły odczytała 
sekretarz Urszula Brożek.

Kolejnym punktem było przy-
znanie  „Srebrnego pióra”, którego 
fundatorem jest ksiądz Andrzej 
Zakrzewski i to on razem z wójtem 
wręczył to wyróżnienie. Otrzymała 
je Agnieszka Dyszkiewicz. Jest ona 
dziennikarką gazetki para�alnej 
„Apostoł”.

Na zakończenie na scenie za-
prezentował się lipnowski Teatr 
Dworzec Główny. Marcin Jaworski 
wystąpił z monodramem „Lament 
paranoika”, a po nim widzowie 
zobaczyli spektakl „Do poduszki”, 
w którym zagrały: Anna Węsier-
ska, Oliwia Bagińska, Weronika 

Ziemiańczyk, Arleta Sumińska 
i Monika Witkowska.

W latach ubiegłych tytuł Tłu-
chowianina Roku  otrzymywali 
kolejno: śp. Tadeusz Pawłowski - 
historyk, Gminne Koło Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więź-
niów Politycznych, Józef Jankowski 
- dyrygent, Roman Meller - wokali-
sta, Stanisław Wyczałkowski - dzia-
łacz sportowy, Janusz Jankowski 
- działający na rzecz środowiska 
lokalnego oraz Ryszard Dąbkowski 
- zasłużony dla straży.

(MaJ), fot. nadesłane

      Tłuchowo

Tomasz Woźnicki wyróżniony
W niedzielne popołudnie w Gminnym Ośrodku Kultury w Tłuchowie przyznany został tytuł 
Tłuchowianina Roku. Kapitułą konkursowa zdecydowała jednogłośnie, że otrzyma go To-
masz Woźnicki. 

Głównym celem wizyty było 
poświęcenie odrestaurowanego 
ołtarza, który - dzięki staraniom 
księdza prałata Franciszka Cieśla-
ka - w roku 2011 został poddany 
renowacji. Zadaniem odnowienia 
ołtarza zajęła się konserwator za-
bytków  Joanna Ziemlewicz. 

„Wielki ołtarz”, jak nazywa-
ją go wierni, został sprowadzony 
do naszej świątyni w roku 1762 
z klasztoru ojców Bernardynów 

w Skępem. Niestety, nie ma kon-
kretnych dokumentów z tego 
okresu.

Przez wiele lat w ołtarzu wi-
doczny był tylko obraz Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii Panny. 
Jednak po odnowieniu na co dzień 
widoczne jest malowidło, które 
przedstawia kopię obrazu Rafa-
ela, znanego jako „Święta Rodzi-
na”. Widać też płótno Wojciecha 
Gersona, które przedstawia Matkę 

Tomasz Woźnicki (w środku) został uhonorowany nagrodą Tłuchowianina Roku

Ksiądz Andrzej Zakrzewski, wójt Krzysztof Dąbkowski, Urszula Brożek, Tomasz 
Woźnicki oraz Agnieszka Dyszkiewicz

Przemówienie starosty Krzysztofa Baranowskiego

Najświętszą. Namalowane zostało 
prawdopodobnie po roku 1860.

Homilię podczas uroczystej 
eucharystii wygłosił ksiądz biskup. 
Mówił m. in., że wygląd kościoła 
ma znaczenie dla wiary. Na mszy 
świętej zgromadziło się wielu pa-
ra�an, którzy z radością uczest-
niczyli w obchodach poświęcenia 
odnowionego ołtarza.

Tekst i fot. (MaJ)

Biskup poświęcił odnowiony ołtarzPodczas mszy swój występ miał parafialny zespół muzyczny, który prowadzi Arkadiusz Bejger
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       Powiat

Z serdecznymi życzeniami
W ostatnich dniach w szkołach i świetlicach wnuczęta robiły wszystko, by sprawić przy-
jemność kochanym seniorom.

W piątek szkoła podstawowa 
w Łąkiem (gmina Skępe) wypełni-
ła się szczególnymi gośćmi. Dzieci 
słowem i muzyką wyraziły swoją 
miłość i szacunek dla najwspa-
nialszych dla nich osób. Były po-
pisy cyrkowe i kulinarne, wiersze 
i piosenki. Nie zabrakło oczywi-
ście cennych upominków, bo wy-
konanych własnoręcznie. 

– Dzień Babci obchodzimy 
21 stycznia, Dzień Dziadka 22 
stycznia, a nasze dzieci życzenia 
i podziękowania składają już dziś 
swoim przedstawieniem – mówi 
nauczycielka Aleksandra Welenc. 
- Tego typu spotkania integrują 
społeczność i, mogę powiedzieć, 
weszły już na stałe do tradycji na-
szej �lii. 

Organizatorzy zadbali o słod-
ki poczęstunek, a babcie i dziad-
kowie nie kryli wzruszenia.

– Do tej szkoły uczęszcza 
teraz pięcioro moich wnucząt, 
w tym bliźnięta – mówi pani Zo-
�a. – Cieszę się szczególnie i po-

dziwiam występy wszystkich dzie-
ci. To wspaniała uroczystość. 

W sobotę świętowano  też 
w świetlicy gminnej w Olesznie 
(gmina Wielgie). Uroczystość 
zorganizowali Ośrodek Kultury 
w Wielgiem oraz miejscowe Koło 
Gospodyń Wiejskich. Dla lokalnej 
społeczności była to znakomita 
okazja do uhonorowania senio-
rów. Mogli oni podziwiać występ 
uczniów ze Szkoły Podstawowej 
w Zadusznikach. Podopieczni 
Jadwigi Dudzińskiej recytowali 
wiersze oraz śpiewali piosenki na 
cześć swoich babć i dziadków. Po 
występie dzieci z klas 0-IV przy-
szła pora na poczęstunek, a dla 
gości honorowych, jakimi byli 
tego dnia seniorzy, nie zabrakło 
też słodkich upominków.

W piątek w Szkole Podsta-
wowej w Zadusznikach (gmina 
Wielgie) odbyło się uroczyste 
spotkanie z okazji Dnia Babci 
i Dziadka. Licznie przybyli goście 
obejrzli część artystyczną w wy-

konaniu najmłodszych uczniów, 
czyli przedszkolaków i dzieci 
z klas 0-III. Po niej odbył się po-
częstunek,  który przygotowali  Jan 
Wiśniewski, Krystyna Wiśniewska 
i Hanna Kwaśniewska.  Koordy-
natorem całej uroczystości była 
Jadwiga Dudzińska. Do występu 
uczniów przygotowały także Ka-
tarzyna Leśniewska, Dorota Au-
gustyniak, Marzena Romanowska, 
Dorota Wilczyńska. Scenogra�ę 
wykonała Dorota Wilczyńska. 

W poniedziałek Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Chojnie (gmina 
Chrostkowo) zaprosiło na przed-
stawienie pt. „Idą kolędnicy” oraz 
na koncert dla babci i dziadka. 
Przed zebranymi wystąpiły dzie-
ci członków Stowarzyszenia na 
Rzecz Rozwoju Nowej Wsi i oko-
lic pod kierunkiem Małgorzaty 
Matuszewskiej. 

Lidia Jagielska, 

Andrzej Korpalski

fot. nadesłane, 

W. Gruszczyński

Łąkie: – Bardzo podobała mi się uroczystość, podziwiałam pięcioro moich wnucząt – 
uczniów tej szkoły w towarzystwie 3-letniej Mai, która też będzie jej uczennicą – podsu-
mowuje pani Zosia (na zdj. z Olą, Agnieszką, Michałem, Kingą, Agatką i Mają)

Łąkie: Czarek sprawił babci największą niespodziankę własnoręcznie  
wykonanym portretem

Łąkie: Agatka na kolanach u babci po trudach występów

Oleszno: wiersze recytowali  
uczniowie klasy IV Oleszno: ważna była także dobra prezencja

Oleszno:  tu świętowały babcie

Oleszno: gościom bardzo podobały się piosenki wykonywane w duecie
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Łąkie: – Zdrowia i dużo siły życzymy babciom i dziadkom nie tylko w dniu ich święta – usłyszeliśmy zgodny chór

Chojno: przedstawienie pt. „Idą kolędnicy”.Chojno: Julka Matuszewska, Bartek Zgliński i Kinga Gawrońska

Występy najmłodszych uczniów SP Zaduszniki

Zaduszniki: na widowni zasiedli nie tylko seniorzy, ale i starsi uczniowieZaduszniki:  o piękne stroje zadbali rodzice

Zaduszniki: swoje pięć minut mieli także chłopcy

Łąkie: Natalia i Rozalia wykonały taniec na linie

Chojno: imprezę poprowadziła 
Ola Matuszewska

Zaduszniki: oto idzie młoda para
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      Lipno

Lekcje całkiem inaczej
W czwartek grupa dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 5 pojechała na wycieczkę edukacyjną 
do Warszawy.

      Kikół

Bal przebierańców

W sobotę w Moszczonnem i duzi, i mali bawili się na balu przebierańców. Na 
parkiecie pląsali goście z Kenii, Turcji, Szkocji, gwiazdy filmowe, a nawet piraci.

Fot. nadesłane

W stolicy uczniowie zwiedzi-
li muzeum Fryderyka Chopina, 
a w nim multimedialne wystawy, 
nazwane „technologicznym cu-
dem”. Można było zobaczyć mię-
dzy innymi jak wyglądał pokój 
małego Fryderyka w Żelazowej 
Woli. 

Główną atrakcją była jednak 
wizyta w Centrum Nauki Koper-

nik. Fantastyczne, nowoczesne 
laboratorium eksperymentowania 
łączy naukę z zabawą i tłumaczy 
otaczające nas zjawiska. W cen-
trum znajduje się ponad 450 
eksponatów, które wzbudzają cie-
kawość i pokazują, że każdy czło-
wiek może być odkrywcą. Zoba-
czyć można było np. jak powstaje 
tornado, unieść się na latającym 

dywanie lub zagrać na laserowej 
har�e.

Odwiedzając stolicę, uczest-
nicy wycieczki pamiętali również 
o spacerze po starówce oraz cmen-
tarzu na Powązkach, gdzie leży 
wielu wybitnych Polaków. 

(MaJ), 

fot. nadesłane

      Skępe

Zajęcia na całe ferie
Na uczniów skępskich szkół czeka bogata oferta zajęć, organizowanych pod skrzydłami 
biblioteki i Centrum Kulturalno-Oświatowo-Rekreacyjnego. Zapisy trwają do 10 lutego. 

W tym roku żadne dziecko 
z miasta i gminy Skępe na pew-
no nie będzie narzekało na nudę 
podczas dwutygodniowego odpo-
czynku od zajęć szkolnych. Ferie 
zimowe rozpoczynają się 13 lute-
go, a już kolejnego dnia na uczest-
ników zajęć czekają organizatorzy.

- Serdecznie zapraszamy 
wszystkie dzieci do spędzenia 
z nami wolnego czasu w okresie 
ferii  – mówi Urszula Małkiewicz, 
dyrektor Miejsko-Gminnej Biblio-
teki Publicznej w Skępem. - Zaję-
cia odbywać się będą w Centrum  
Kulturalno-Oświatowo-Rekre-
acyjnym w Skępem. 

W ramach akcji „ZIMA  OHP 
2012” uczestnicy wezmą udział 
w programie pod hasłem „Świat 
zawodów”. Zajęcia odbędą się 14 
i 15 lutego w godz. 9.30-13.00. 

-W spotkaniu weźmie udział 
30 dzieci i młodzieży, wytypowa-
nych przez  dyrekcję Publicznego 
Gimnazjum i Szkoły Podstawowej 
w Skępem – informuje Bożena Le-

wicka, organizatorka spotkań.
We wtorek w godz. 9.00–10.45 

odbędą się zajęcia z doradcą za-
wodowym (uczniowie szkoły 
podstawowej): integracja grupy,  
prezentacja zawodu dziennikarza, 
prezentacja �lmu i dyskusja. Od 
11.00 do 12.45 zajęcia z doradcą 
zawodowym (uczniowie gimna-
zjum): integracja grupy, prezenta-
cja zawodu redaktora, prezentacja 
�lmu, dyskusja.

Na środę, 15 lutego, od godz. 
9.00 do 11.00 przewidziano kon-
kurs plastyczny „Mój wymarzony 
zawód” i „Ulubiona postać z lektu-
ry”, po czym w godz. 11.15– 12.45 
uczestników odwiedzą przedsta-
wiciele ulubionych zawodów.

O godz. 12.45 odbędzie się 
uroczyste zakończenie zajęć, pod-
sumowanie przebiegu konkursu 
i wręczenie dyplomów.

W drugim tygodniu ferii za-
jęcia będą odbywały się w godz. 
od 10.00 do 13.00 i zorganizuje 
je Miejsko–Gminna Biblioteka 

Publiczna w Skępem oraz Cen-
trum  Kulturalno–Oświatowo 
-Rekreacyjne w Skępem. 20 lute-
go, w związku z obchodzonym ro-
kiem Janusza Korczaka, odbędzie 
się projekcja �lmu „ Król Maciuś 
I” oraz zajęcia plastyczne i zabawy 
związane tematycznie z �lmem

21 lutego – zajęcia integracyj-
ne „Rusz głową” – gry i zabawy 
edukacyjne dla dzieci

 22 lutego – bezpieczeństwo 
w sieci – zajęcia na temat bez-
piecznego korzystania z internetu

 23 lutego – „Mam talent” – 
zajęcia plastyczne oraz „Pozdro-
wienia z ferii” – wykonanie pocz-
tówek

 24 lutego - konkurs plastycz-
ny zatytułowany „Zima w mojej 
miejscowości” lub „Mój pomysł 
na ferie” oraz projekcja �lmu „Mój 
przyjaciel Hachiko”

Chęć uczestnictwa w zaję-
ciach można zgłaszać do 10 lutego 
w miejscowej książnicy.

 Lidia Jagielska 

      Gmina Lipno

Podzielili się radością

13 stycznia dzieci ze Szkoły Podstawowej w Piątkach odwiedziły Zakład Opie-
kuńczo–Leczniczy w Suradówku, by wystawić dla jego pacjentów jasełka. Wizyta 

sprawiła radość chorym i wywołała uśmiech na ich twarzach.
Fot. nadesłane

Można było porozmawiać z robotem Zabawa w archeologów 

Podczas spaceru po starówce pod kolumną ZygmuntaImitacja trzęsienia ziemi
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Starostwo Powiatowe w Lipnie 

posiada do wynajęcia lokale o pow. użytkowej od 
14 m² do 28 m² – łącznie ok. 150 m², zlokalizowane 

na parterze budynku mieszczącego się przy  
ul. Sierakowskiego 10 A (po byłej siedzibie RUCH  

– obecna siedziba KRUS).
Istnieje możliwość wynajmu na długi czas (np. 10 lat).

Wszelkie informacje można uzyskać  
pod nr tel. 54-288-66-35 lub 509-643-985.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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      Rynek zbóż

Pasza droższa od mąki
       Nowinki

Buraki do muzeum
Kiedy w XIX wieku do Polski sprowadzono buraki cukrowe i otwierano cukrownie, była to 
zupełna nowość na rynku. Obecnie areał upraw tej rośliny kurczy się. Być może jednak 
nasi rolnicy pójdą drogą chińskich kolegów i zaczną uprawiać roślinę 300 razy słodszą od 
buraków cukrowych – stewię.

Stewia to roślina o wyjątkowo 
słodkich liściach. Od wielu lat uży-
wana jest przez miliony ludzi jako 
naturalny słodzik. Badania wyka-
zują korzystne jej działanie przy 
nadciśnieniu i cukrzycy. W naturze 
stewia dorasta przeważnie do 30-60 
cm wysokości, w uprawie przecięt-
nie do 70-80 cm. Pochodzi z Para-
gwaju i prawdopodobnie naturalnie 
występuje tylko w tym kraju.

W obszarach subtropikalnych 
stewia uprawiana jest jako roślina 
wieloletnia. Na plantacjach pędy są 
ścinane 3-4 razy w roku, około 5-10 
cm nad podłożem. W zimniejszych 
regionach może być uprawiana 
jako roślina jednoroczna w grun-
cie lub wieloletnia zimująca w po-
mieszczeniu.

 Znosi częściowy cień, choć 
rośnie wtedy wolniej i słabiej kwit-
nie. Nie toleruje suszy, liście szyb-
ko więdną, gdy podłoże wyschnie. 
Stewia wytrzymuje temperatury od 
-6 do 43 °C, ale optymalnym dla jej 
wzrostu przedziałem jest 15-30 °C. 
Spadki poniżej 0 °C mogą uszka-

dzać młode pędy.
 W Polsce można stewię wysa-

dzać do gruntu w połowie maja lub 
uprawiać cały rok w doniczce. Je-
sienią liście robią się słodsze, więc 
zbiór najlepiej przeprowadzić moż-
liwie późno, czyli przy sprzyjającej 
pogodzie w drugiej połowie wrze-
śnia lub na początku października.

 Stewia ma wiele zalet. Oprócz 
tego, że jest o wiele słodsza niż cu-
kier, nie posiada kalorii i nie powo-
duje próchnicy zębów.

Zawsze musi być jakieś „ale” 
i dotyczy ono także stewii. Roślina 

       Mechanizacja

Rodzimy nie tylko Ursus
Farmtrac to firma zajmująca się produkcją ciągników. Dość niezwykła, bo polska. Jej 
siedziba mieści się w Mrągowie, a przedsiębiorstwo jest młode i liczy sobie zaledwie 11 
lat.

Farmtrac w ubiegłym roku 
sprzedał w kraju 670 tysięcy ma-
szyn, łącznie w Polsce kupiono 11 
tysięcy nowych ciągników. Wynik, 
biorąc pod uwagę innych, bardziej 
znanych producentów, może nie-
zbyt wybitny, lecz jeśli dodamy, 
że wzrost sprzedaży w stosunku 
do 2010 roku wyniósł aż 38%, to 
rezultat ten jawi się w jaśniejszych 
barwach.

W rankingu ogółem, spośród 
klasy�kowanych 47 marek, Farm-
trac zajął 7. miejsce, pierwsze 
wśród producentów krajowych. 
Największym powodzeniem cie-
szyły się ciągniki z niższych seg-
mentów mocy. Producent podaje, 
że najczęściej wybieranymi przez 
polskich rolników były: 48-konny 
model 555DT i 75-konny model 
675 DT.

Od niedawna Farmtrac ma 
także modele w średnim zakresie 
mocy – 100-110 KM. Zdaniem 
producenta, zalety jego ciągników 
to cena i prostota. Chodzi o to, by 
maszyn nie faszerować elektroni-
ką, która może się łatwo zepsuć.

 Rok 2012 również wygląda 
obiecująco dla Farmtraca, zwłasz-

cza że producent planuje grun-
towne zmiany w oferowanej gamie 
ciągników. Zmody�kowana zo-
stanie stylistyka ciągników, w tym 
wnętrze kabin. W przygotowaniu 
jest wdrożenie nowej generacji sil-

ników Perkins, spełniających nor-
mę Stage IIIB. W dalszych planach 
rozwojowych spółka w przewi-
duje również produkcję ciągnika 
o mocy silnika 130 KM.  

(pw)

Z asortymentu Farmtraca największą popularnością cieszył się ten ciągnik

jest bardzo droga. Dostępna jest 
w sklepach zielarskich, głównie zaś 
w internecie. Cena to ok. 20-30 zł 
za 100 gram, czyli ok. 200-300 zł za 
kilogram. Drugi problem to brak 
technologii przetwarzania roślin 
na cukier. Nie da się tego dokonać 
w tradycyjnych cukrowniach. Ale 
w końcu, kiedy buraki wchodziły 
do polskiego rolnictwa również 
traktowano je jako nowinkę, a cu-
kier pozyskiwano głównie z mio-
du.

Piotr Wołyński

Uprawa stewii w szklarni

Od okresu przedświąteczne-
go wzrosły ceny ziarna paszowe-
go – za pszenicę paszową trzeba 
zapłacić nawet o 50 zł więcej za 
tonę, podobnie za suchą kukury-
dzę. Ceny z dostawą do wytwórni 
kształtują się na poziomie 760-840 
zł/t, w zależności od regionu kra-
ju. Kukurydza w portach, przezna-
czona na eksport, kosztuje już ok. 
840 zł/t, a tydzień wcześniej było 
to 790-800 zł/t.

Mniej natomiast podrożała 
pszenica konsumpcyjna. W więk-
szości regionów kraju kwoty 
płacone za to ziarno w młynach 
pozostają dość stabilne i w za-
leżności od regionu oraz jakości 
ziarna (liczby opadania, gęstości, 
zawartości białka) kształtują się 
w przedziale 830-860 zł/t. Nadal 
najdroższym zbożem jest żyto 
konsumpcyjne, które kosztuje 

W ostatnich tygodniach znacząco wzrosły ceny zboża pa-
szowego. Szczególnie, że jego podaż jest niewielka. W tej 
sytuacji większość producentów wstrzymuje się ze sprze-
dażą ziarna, bo mają nadzieję, że uda mi się zarobić jesz-
cze więcej.

obecnie 890-950 zł za tonę. Młyny 
nie chcą płacić więcej za surowiec, 
w związku z problemami ze sprze-
dażą mąki po wyższych cenach.

Według Instytutu Ekonomi-
ki Rolnictwa i Gospodarki Żyw-
nościowej, w bieżącym sezonie 
(2011/2012) wysokie ceny zbóż 
mogą spowodować duży spadek 
pogłowia trzody chlewnej. W efek-
cie zmniejszy się zużycie ziarna na 
pasze o ok. 4,7 proc., do poziomu 
16,4 mln ton. Na konsumpcję zu-
żyte zostanie ponad 5,1 mln ton 
ziarna, wobec niecałych 5,2 mln 
ton sezon wcześniej. Wykorzysta-
nie ziarna w przemyśle prawdopo-
dobnie wzrośnie do ponad 3 mln 
ton. W sumie całkowite zapotrze-
bowanie na zboża może wynieść 
ok. 27,5 mln ton.

(pw)

      Rynek warzyw

Poland nie pyrland
W ciągu niespełna 10 lat w Polsce obszar upraw ziemnia-
ków zmalał o ponad połowę. To niepokojące dane. Byliśmy 
europejskim imperium ziemniaczanym, a możemy stanąć 
przed sytuacją, kiedy konieczny będzie import.

Liczba gospodarstw rolnych, 
zajmujących się uprawą ziemnia-
ków, wyniosła - 747,7 tys., tj. 51,6 
proc. ogólnej liczby gospodarstw 
posiadających grunty pod zasiewa-
mi. Najwięcej gospodarstw upra-
wiających ziemniaki jest w woje-
wództwach: podkarpackim (120,6 
tys.), małopolskim (104,3 tys.), lu-
belskim (90,4 tys.) i mazowieckim 
(89,4 tys.), a najmniej w wojewódz-
twie lubuskim (8,1 tys.).

Rolnicy uprawiają ziemniaki 
głównie na własne potrzeby i han-
del na niewielką skalę. Aż w 93 proc. 
gospodarstw uprawa ziemniaka 
zajmuje obszar do 1 hektara. Tylko  
w 2 proc. gospodarstw wyniosła po-

wyżej 3 hektarów.
Potrzeby konsumpcyjne po-

zwalają zagospodarować tylko nie-
wielką część zbiorów ziemniaków, 
wciąż maleje wykorzystanie bulw 
jako paszy dla trzody, w ostatnich 
latach zmniejszyło się również 
wykorzystanie ziemniaków przez 
przemysł spirytusowy. Tym bardziej 
więc wzrosło znaczenie produkcji 
skrobii jako atrakcyjnego sposobu 
zagospodarowania ziemniaków.

W 1968 r. areał uprawy ziem-
niaków w Polsce był największy 
i wyniósł 2 mln 763 tys. ha. Do 1986 
r. powierzchnia zajmowana przez tę 
roślinę przekraczała 2 mln ha.   

(pw)

Pieniądze te tra�ły na konta 
bankowe blisko 916 tysięcy rolni-
ków. Wiosną 2011 roku o przyzna-
nie dopłat bezpośrednich ubiegało 
się 1,36 miliona rolników. W Polsce 
złożono najwięcej wniosków spo-
śród wszystkich krajów Unii Eu-
ropejskiej, a na dopłaty w naszym 

      ARiMR

Wypłaty przyspieszyły
Do 18 stycznia Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa wypłaciła ponad 7,9 miliarda złotych w ramach 
realizacji dopłat bezpośrednich za 2011 rok.

kraju przewidziano 14,346 miliar-
da złotych, z czego 80%  pochodzi 
z budżetu UE, a pozostałe 20% s�-
nansowane zostanie z budżetu kra-
jowego.

Na wypłacenie pieniędzy 
ARiMR ma czas do 30 czerwca.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Skup aut-płacimy najwięcej złomowa-
nie pojazdów, wystawiamy zaświad-
czenie, transport gratis (56) 477 89 22, 
600 934 784.

Auta, auta – kupię. Kupie całe lub 
rozbite, osobowe, dostawcze i inne. 
Tel. 501 141 042

Skup złota i srebra Jubiler T.Katarzyń-
ski Lipno ul. 3 maja 14, Ê
tel. 542873578.

- - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - Ê
całe albo rozbite. Tel. 510 385 843

Szukam pracy jako kierowca kat. B, 
może być dorywcza, tel. 532206727.

Wynajem limuzyny, tel. 609613247 
www.cezarlima.cba.pl

Opiekunki Niemcy 662162137.

Firma czyścik oferuje: pranie tapicerek 
samochodowych, pokojowych , dywa-
nów, 604503599, 784016229.

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym 
remoncie, działka 5600 m2 w miejsco-
wości Uciąż. Stajnia 200 m2, 3 garaże 
łącznie 200 m2. Tel. 503596979

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Porozmawiajmy o Kevinie”. Tytułowy Kevin to demo-
niczny nastolatek, który świadomie manipuluje swoim otoczeniem, nie uznaje 
żadnych zasad i z prowokującym uśmiechem mówi: „Wstajesz rano i oglądasz 
telewizję, jedziesz samochodem i słuchasz radia. Chodzisz do swojej nudnej 
pracy albo nudnej szkoły, ale o tym nie mówią w głównym wydaniu wiado-
mości. Doszło do tego, że nawet ludzie z telewizji często oglądają telewizję. Na 
co oni wszyscy tak patrzą? Właśnie na takich jak ja...“ 

Magnetyczna Tilda Swinton i demoniczny Ezra Miller w trillerze obna-
żającym najmroczniejsze zakamarki ludzkiej duszy, który prowokuje, pociąga 
i nie daje o sobie zapomnieć.

Eva (Swinton) pojawia się pierwszy raz na ekranie jako uczestniczka 
tradycyjnego ekwadorskiego święta, niesiona przez tłum, obrzucana rozgnie-
cionymi pomidorami. Oba te elementy będą przewijać się w jej świecie na 
różnych poziomach - czerwień przypominająca krew i bezwolność. Eva ujaw-
nia się nam w trzech odsłonach - jako kobieta w ciąży, kobieta, która staje się 
matką i kobieta, która jest niepospolicie samotna. Każda z nich ma w oczach 
smutek, żadnej nie udaje się osiągnąć tego, czego od niej oczekiwano. Między 
tymi kobietami kręci się chłopiec, Kevin (Jasper Newell/Ezra Miller). Zary-
zykuję stwierdzenie, że prawdopodobnie Eva nigdy nie chciała dziecka, więc 
teraz ono nie chce jej. Jest tak samo inteligentne i cyniczne, nie boi się szcze-
rości. Pogrywa z matką, ojca owija sobie wokół palca i od dziecka uczy się 
strzelać z łuku, nie tylko po to, by umieć uderzać w najczulsze punkty ich 
obojga. Szykuje się tragedia, ale chyba wiemy o tym od początku. Nie trudno 
zauważyć, że czerwień przywołuje na myśl przelaną krew, którą Eva próbuje 
zmyć ze swoich rąk, którą plami sobie ubranie, rozgniata na kanapce pod po-
stacią dżemu i zjada, by mogła ją przetrawić i wprowadzić w krwioobieg.

Na wszystko patrzymy więc jej oczami, obserwujemy to, co nie zostało 
poddane nieudolnym próbom zapomnienia. Z tego względu jej mąż, Franklin 
(John C. Reilly) krąży po ich wspólnym domu niczym duch, a twarz Kevina 
zdobi wciąż ten sam, przenikliwy uśmiech. Składamy układankę za Evę, bo 
ona już ją zna. W depresyjnym amoku próbuje odnaleźć powiązania, które 
pozwolą jej zrozumieć, dlaczego �nalny obrót sytuacji był taki, a nie inny. 
W ten sposób zamiast dorastaniu chłopca, przyglądamy się dojrzewaniu Evy. 
Tilda Swinton kradnie �lm Lynne Ramsay (...).

Porozmawiajmy jednak o synu, skoro wszystko rozgrywa się przez i dzię-
ki niemu. To kolejny outsider. W jego wypadku można jednak zadać pytanie, 
czy to natura czy wychowanie ukształtowały go na swoje podobieństwo. (...)
Kevina znamy dzięki temu na tyle, na ile Eva - czyli w ogóle (...).

Anna Bielak, www.stopklatka.pl
PRZECZYTAĆ... książkę Patricka Bessona „Lecz zabije rzeka białego czło-

wieka”. W 1987 redakcja „L’Humanité” wysłała Patricka Bessona na Kongres 
Pisarzy przeciw Apartheidowi w Brazzaville, stolicy Konga. Zapewne ta wła-
śnie podróż zainspirowała go do napisania powieści „Lecz zabije rzeka białego 
człowieka”, wydanej we Francji w roku 2009. Ten niezwykły, wielowątkowy 
dokument-�ction, przeradzający się w rodzaj fascynującej kroniki, rozgrywa 
się w oparach mrocznej magii i tajemnicy, na pograniczu cywilizacji europej-
skiej i odwiecznych kultur Czarnego Lądu.

Na pokładzie samolotu Paryż–Brazzaville Christophe, specjalista zatrud-
niony w wielkiej kompanii na�owej, w jednej z pasażerek rozpoznaje Blan-
dine de Kergalec – emerytowanego o�cera francuskich służb specjalnych. 
Pasjonujący się szpiegostwem Christophe śledzi jej poczynania w kongijskiej 
stolicy. Spotkanie Blandine z wysłannikiem z Rwandy zapoczątkowuje dra-
matyczny splot wydarzeń. W kolejnych rozdziałach śledzimy je z perspektywy 
różnych postaci. Zmienność punktu widzenia wprowadza atmosferę niepew-
ności i niepokoju. Zarysowane w książce dzieje Afryki subsaharyjskiej – od 
czasów kolonialnych aż po masakry w Rwandzie – pozwalają lepiej zrozumieć 
szpiegowsko-rozrachunkowe działania bohaterów.

www.wydawnictwoliterackie.pl

Ogłoszenia drobne moż-

na składać w następują-

cych punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Lilia-

na Kurowska „Gucio” Tłu-

chowo, Anna Sztuczka ul. 

Piłsudskiego Lipno, PHU 

„EWA” Ewa Maćkiewicz Jan-

kowo, Jadwiga Stańczyk ul. 

Włocławska 2 Lipno, Part-

ner 3 ul. Sierakowskiego 22 

c Lipno.

1. Księgowa; PW MATPOL Sp. z o.o., Fabianki 88 A, tel. 54 251 67 10
2. Pielęgniarka; Specjalistyczny Szpital Rehabilitacyjny Włocławek, 
ul. Barska 13, tel. 54 233 40 80
3. Przedstawiciel handlowy; Brand Słupsk Rafał  Pan昀椀l, tel. 697 443 
000
4. Windykator terenowy; Adimo Egze S.A., Warszawa ul. Grochowska 
92/10, tel. 224 124 814
5. Przedstawiciel  handlowy (windykacja); Magma Era Sp. z o.o 
Ostrów Wielkopolski, ul. Żółkiewskiego 3, tel. 627 375 090, adres 
e-mail: biuro@magnaera.pl

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie informuje, że posiada wolne miej-
sca pracy przy zbiorach truskawek w Hiszpanii (kobiety). Osoby za-
interesowane proszone są o składanie CV ze zdjęciem do 31 stycznia 
.01.2012 r. w siedzibie PUP Lipno pok. nr. 3, tel. 54 288 67 48

OFERTY PRACY W SIECI EURES

Austria: pracownik w rolnictwie
Belgia: tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, operator żurawia,  
tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu pro-
dukcji, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych
Dania: operator i programista robota spawalniczego ABB, spawacz, 
animator rozrywki, manager rozrywki, animator dziecięcy, animator 
sportowy, instruktor zumby, hostessa, tancerz (praca w Grecji i Hisz-
panii), lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Francja: pracownicy do obsługi parku (Disneyland), recepcjonista 
(Disneyland), sprzedawca (Disneyland), barman/barmanka (Disney-
land), kelner/kelnerka (Disneyland), kucharz/kucharka (Disneyland), 
jeździec/trener koni wyścigowych, szwacz/szwaczka kombinezonów 
ze skóry, osoby do układania schematów wykrojów/prototypista, 
krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i mu-
zycy, przewodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, 
tancerze, animatorzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fit & 
Fun, manager, terapeuta SPA, masażysta, fryzjer, tester gier video, 
animator kultury
Holandia: monter systemów rurociągowych, spawacz TIG/MIG/
MAG/elektroda, asystent w supermarkecie, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: mechatronik, elektryk samochodowy, kierowca ciężarówki, 
mechanik samochodowy, elektryk, ślusarz, hydraulik, spawacz TIG  
MAG, pomocnik piekarza, piekarz, spawacz, pomoc kuchenna, ku-
charz/kucharka, kucharz/kucharka w Holiday Camp (sezon letni), 
praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp (sezon letni), pra-
ca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp, pracownik serwisu w 
hotelu Holiday Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp 
(sezon letni), pracownik serwisu w hotelu Port Royal (sezon letni), 
serwis w hotelu Port Royal, pomoc przy sprzątaniu, pracownik w 
charakterze pomocnika przy imprezach objazdowych, recepcjo-
nistka/recepcjonista w Holiday Camp (sezon letni), recepcjonistka/
recepcjonista w Holiday Camp, recepcjonistka/recepcjonista w Port 
Royal, gospodarz obiektu, pomocnik gospodarza w hotelu Port Roy-
al, pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal (sezon letni), maga-
zynier, pomocnik przy transporcie, sprzedawca, pielęgniarka/pielę-
gniarz, elektryk, elektromonter, maszynista/maszynistka, inżynier/
konstruktor w branży samochodowej, inżynier hydrograf/technik 
hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania statków, pra-
cownik ds. systemu kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/
inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier budowy 
statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor/inży-
nier budowy statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/
inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyj-
nych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszy-
nowego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji statków, konstruktor/
projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier elek-
trotechnik, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic 
design, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. analizy 
drgań, wahań, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. 
wytrzymałości, stabilności konstrukcji, pracownik infolinii, psycholog 
– psychologia ogólna, hydraulik/monter instalacji sanitarnych
Norwegia: mechanik samochodowy, przewodnik turystyczny, inży-
nier mechanik
Szwecja: mechanik statków
Wielka Brytania: pracownik do uprawy kwiatów w szkółce, pielęgniar-
ka/pielęgniarz, rzeźnik – wykrawacz, operator CNC, tapicer, opiekun 
osób starszych, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawi-
ciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opie-
kun osób starszych, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, 
operator prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/
szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz
Włochy: animatorzy czasu wolnego (również instruktorzy), pracow-
nicy obsługi barów i restauracji
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 26 stycznia – 1 lutego

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
W pracy sporo za-

mieszania. Do spraw 

materialnych pod-

chodzisz emocjonalnie i nieobiektywnie. 

Nadal masz możliwość aktywnego działania 
w sferze zawodowej i finansowej, a tym sa-

mym spodziewaj się sukcesów. Po burzach 
uczuciowych, które uwielbiasz, nastąpi czas 
spokoju i harmonii. Spędź czas w gronie 
najbliższych, unikając konfliktów, do któ-
rych podświadomie dążysz.

Ryby (20.02.-20.03.)
Z dnia na dzień polepszy się 
Twoja sytuacja zawodowa. 
Masz teraz coraz bardziej 

sprzyjającą aurę gwiazd dla 
finansów. Należy wziąć się 

za swoją karierę w myśl zasady „Teraz 
albo nigdy!”. Zdrowie bez zmian. Bywasz 
samotnikiem, dlatego jesteś bardzo trudna 
w miłości. Jednak w tym tygodniu nie wol-
no Ci przegapić realnej szansy na szczęście 
osobiste.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
W pracy lubisz rozsądek 
i systematyczność. Jesteś 
za to ceniony i wykorzystaj 

to. Pod koniec tygodnia ko-
niecznie zadbaj o zdrowie, 

nie tylko fizyczne. Jeśli jesteś sam, spotkaj 
się w tych dniach ze starymi przyjaciół-
mi i kolegami. Takie spotkania na pewno 
polepszą nastrój. Bądź blisko z rodziną. 
Postaraj się za wszelką cenę dojść do ładu 
z uczuciami.

Rak (22.06.-22.07.)
Dobra aura dla osób spod 
Twojego znaku. Czeka Cię 
teraz owocna praca twór-
cza. Masz szansę odnieść 
sukces zawodowy i finan-

sowy. Zaplanuj swoje zajęcia już teraz. To 
najlepszy czas dla spraw sercowych, więc 
nie bój się podejmować decyzji. Zaplanuj 
koniecznie romantyczną randkę z ukochaną 
osobą. Pamiętaj, że najbardziej ujmującymi 
cechami są szlachetność i dobroć.

Lew (23.07.-23.08.)
Obecnie aura gwiezdna jest 
dla Ciebie nie najlepsza. 

Warto skupić się na pracy. 
Zastanów się z ołówkiem 
w ręku, co, kiedy i jak wy-

dajesz. Popracuj nad swoją skłonnością 
do rozrzutności. Rozłóż siły i nie zapomnij 
o odpoczynku. Wygląda na to, że nadszedł 
moment, kiedy upragniona przez Ciebie 
harmonia oraz równowaga uczuciowa są na 
wyciągnięcie ręki. Złap tę chwilę.

Waga (23.09.-22.10.)
To właśnie teraz możesz 
zastanowić się nad de-
cyzjami rzutującymi na 

Twoją przyszłość. Szczególnie owocne będą 
pomysły finansowe i zawodowe. Pilnuj swo-
ich spraw. Jedź ostrożniej niż zwykle i pomyśl 
o swoim zdrowiu. Masz powodzenie w miło-
ści i niebawem się o tym przekonasz. Jesteś 
optymistką i dlatego osiągasz sukces w życiu 
i uczuciach.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W tych dniach ważyć się 
będą sprawy mogące wpły-
nąć na zasadnicze zmiany 
w Twojej karierze i finan-

sach. Pod koniec tygodnia 
pomyśl o spotkaniach, które dodadzą Ci 
energii, a unikaj tych, które Ci ją zabierają. 
Relaks pomoże Ci ujrzeć w innym świetle 
sprawy zajmujące Cię obecnie i biegnące 
nie po Twojej myśli. Nie uciekaj od miłości 
i się przed nią nie broń.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Na początku tygodnia zapla-
nuj wyjazdy służbowe. Aura 
sprzyja sukcesom finanso-
wym. Podjęte teraz decyzje 

i pomysły przyniosą Ci satysfakcję. Zadbaj 
o relaks i uważaj za kierownicą. Teraz gwiaz-
dy wspierają sferę uczuć. Nie walcz jednak 
o własne zdanie do upadłego. Umów się 
z ukochanym na wspólną kolację i poroz-
mawiajcie o sprawach, które zwykle Was 
różnią.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W tym tygodniu poczujesz 
przypływ energii i chęć do 
pracy. Wykorzystaj to i skup 
swoją uwagę na sprawach 
zawodowych i finansowych. 

Jesteś twardy i bezwzględny w interesach, 
dzięki temu możesz liczyć na sukces. Nie 
jesteś łatwym partnerem, trudno zrozumieć 
Twoje potrzeby. W związku polegaj na swo-
jej intuicji, która rzadko Cię zawodzi. Ona 
wskaże Ci drogę.

Byk (21.04.-21.05.)
Od pewnego czasu Twoja 
energia wzrasta i prowadzi 
Cię prosto do sukcesów, 
zwłaszcza finansowych! 
Jednak nie wolno spie-

szyć się z podejmowaniem ważnych decyzji 
życiowych. Zrezygnuj z wyjazdów. Postaraj 
się też nie okazywać chęci dominacji nad 
otoczeniem. Nikt tego nie lubi, a odczuwa-
jąc niechęć w stosunku do siebie, wpadasz 
w depresję.

Panna (24.08.-23.09.)
Jeśli w obecnej pracy nie 
masz możliwości rozwoju lub 
awansu, zmień ją lub poszu-
kaj wspólnika. Wykorzystaj 
swoje pomysły, bo zaowocu-

ją w przyszłości. Poświęć jak najwięcej cza-
su finansom. Nie oskarżaj swojego partnera  
o brak zrozumienia. To właśnie Ty nie za-
wsze wiesz, czego od niego oczekujesz. Jed-
nak teraz w Twoim związku może zdarzyć się 
coś wyjątkowego. Zaufaj intuicji.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 27.01.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 28.01.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 29.01.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Po zakończeniu zimnej wojny jed-
nostki specjalne USA i Rosji przepro-
wadzają wspólne manewry. Do sali, 
w której zgromadzili się żołnierze obu 
nacji, wchodzi amerykański sierżant 
i mówi:
– Dzisiaj ćwiczymy skoki z małych 
wysokości: pułap 200 metrów.
Na to Rosjanie wpadają w panikę. 
Po naradzie jeden z nich występuje 
i pyta czy nie mogliby skakać ze 100 
metrów. Zdziwiony sierżant odpowia-
da:
– Ale na 100 metrach lotu nie rozwi-
ną się nam spadochrony!
Na to wszyscy Rosjanie zgodnie:
- Oo!? To dzisiaj skaczemy ze spado-
chronami?

Baran (21.03.-21.04.)
Masz teraz bardzo dobrą 
energię. Decyzje finanso-
we podjęte w tym czasie 
z pewnością zaowocują 
w przyszłości. Zadbaj 

o pracę. W sprawach zdrowia rób teraz to, na 
co masz ochotę. Poprawiając swoje samo-
poczucie, ujrzysz świat w ciepłych barwach. 
Warto też zrobić coś dobrego dla rodziny 
i przyjaciół. Przedkładasz pokój nad wojnę, 
także domową. Więc spokój wybierzesz. 
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Sposób przyrządzenia:

Mąkę przesiać do miski, dodać jajko i masło, sól. Porcjami wlewać do mąki gorącą wodę, wyrabiając drewnianą łyżką. 
Należy dodać tyle wody, żeby ciasto było zwarte, ale dość miękkie - powinno lepić się do rąk. Zostawić na 5 minut, wyjąć 
na wysypaną mąką stolnicę. Wyrabiać chwilę, lekko podsypując mąką, aż przestanie przywierać do stolnicy i rąk. Ciasto 
powinno być miękkie i niesprężyste. Uformować kulę, przykryć miską i zostawić na 30 min.
Cebule posiekać i podsmażyć na oliwie na złoto, odstawić. Mięso i warzywa przepuścić przez maszynkę lub drobno po-
siekać, wymieszać z 1/3 ilości podsmażonej cebuli, przeciśniętym przez praskę czosnkiem, żółtkiem i przyprawami. Ciasto 
rozwałkować i wykrawać małe kółka, nakładać łyżeczką farsz, zlepiać i układać na ściereczce. Ulepione pierogi przykryć dru-
gą ściereczką, żeby nie wysychały. W dużym garnku zagotować wodę (do 3/4 objętości), posolić i wrzucać partiami pierogi. 
Gotować na niewielkim ogniu do wypłynięcia. Podawać ze smażoną cebulą.

Pierogi z mięsem
Składniki:

500 g mąki        1 jajko
gorąca woda        szczypta soli
1 łyżka masła lub oliwy
Farsz:
gotowane mięso z rosołu (kurczak i wołowina w proporcji 3:1)   1/2 gotowanej marchewki
1/2 gotowanej pietruszki      1 żółtko
sól, pieprz ziołowy      pieprz czarny, tymianek
1 łyżeczka przyprawy warzywnej      1 ząbek czosnku  
kawałek selera gotowanego      2 cebule  
sklarowane masło 

Sposób przyrządzenia:

Banana rozgnieść widelcem z masłem orzechowym, sokiem z cytryny i cynamonem. Na blat wysypać mąkę i sól, zrobić dołek. 
Powoli wlewać wodę, rozcierając ją z mąką palcami. Dolać tyle wody, by można było zagnieść elastyczne ciasto. Rozwałkować 
na dość cienki placek, podsypując mąką, wykrawać krążki dużą szklanką, nakładać po ok. łyżeczce farszu i zlepiać. Wrzucić do 
lekko osolonego wrzątku, delikatnie wymieszać drewnianą łyżką. Gotować 2-3 minuty od wypłynięcia.

Pierogi z bananami i masłem orzechowym
Składniki:

mały banan       łyżka masła orzechowego
sok z cytryny       cynamon
7 łyżek mąki pszennej pełnoziarnistej    1 i 3/4 łyżki zwykłej mąki
szczypta soli       ok. 50 ml wody

3. BIEŁUGA
5. MAZU; gatunek łososia pacyficznego o długości do 80 cm
6. PODESZWICA; ryba z rzędu płastug o smacznym mięsie i długości do 50 cm
7. TIULKA; rybka ze śledziowatych o długości do 15 cm; Morze Czarne, Kaspijskie i Azowskie
9. wodny kręgowiec oddychający skrzelami
10. drobna ryba morska żyjąca w piaskach i służąca za przynętę
12. rekin długości do 70 cm; Atlantyk, Morze Śródziemne; mięso niezbyt smaczne
14. ryba z rzędu zrosłoszczękich długości do 4 m; planktonożerna o zredukowanym ogonie.
17. PŁOĆ KASPIJSKA; półwędrowna ryba o dużym znaczeniu gospodarczym
19. ryba tropikalnych mórz przypominająca ryby latające o długości do 40 cm
20. wędrowna ryba o długości do 2 m (samice), ciało wężowate, brak płetwÊ
      brzusznych; odbywa tarło w Morzu Sargassowym
22. wydra morska
23. głębinowa ryba morska występująca w płn. części Oceanu Atlantyckiego
26. morski ssak z rzędu płetwonogich; zamieszkuje chłodne morza obu półkul
28. JAŹ; ryba z rodziny karpiowatych zamieszkująca rzeki Eurazji; długość 30÷50 cm
29. sieć na ryby o kształcie worka rozpiętego na obręczach
31. jadalny małż morski
33. ALOZA; półwędrowna ryba ze śledziowatych, planktonożerna, poławiana ze Ê
      względu na mięso i ikrę
34. ryba akwariowa
36. FLĄDERKA; gatunek flądry długości do 50 cm; w Polsce najliczniejsza z płastug
38. RAP; drapieżna ryba z karpiowatych o długości do 80 cm; rzeki wschodniej Europy
39. ryba z rodziny łososiowatych; zamieszkuje akweny wokół Arktyki
40. ryba z rodziny karpiowatych hodowana w stawach o długości do 45 cm
41. łosoś pacyficzny o długości do 1 m

RYBY

1. nawodny gryzoń wód Eurazji; chroniony
2. morski skorupiak dziesięcionogi, 
podobny do raka o długości do 75 cm
3. WALEŃ; wieloryb gładkoskóry
4. bałtycka ryba z rzędu płastug
5. KLEPIEC; ryba z rodziny karpiowatych Ê
    spokrewniona z leszczem o srebrzystymÊ

    ubarwieniu; Morze Czarne i Kaspijskie
8. jadalna ryba z dorszowatych występują-
ca w północnej części Pacyfiku
11. WITLINEK
13. ŻABNICA
15. ryba spokrewniona ze stynką, szkodnikÊ
      ikry, stanowi żer ryb drapieżnych
16. denny morski bezkręgowiec Ê
      o robakowatym ciele z długim ryjkiem
18. słodkowodna ryba z karpiowatych; Ê
      barwna
19. ryba z pielęgnicowatych o srebrzystymÊ

      ubarwieniu z ciemnymi smugami Ê
      hodowana w akwariach
21. bezkręgowiec wodny; krążkopławy, Ê
      stułbiopławy, koralowce i żebropławy
24. krokodyl zamieszkujący rzeki i bagnaÊ
      Ameryki Południowej i Środkowej
25. ślimak ciepłych mórz o muszli Ê
       z kolcem; z wydzieliny płaszczaÊ
       otrzymywano purpurę
27. ryby słodkowodne i morskie Ê
      o dużej głowie
30. ryba z rodziny taszowatych
32. przodoskrzelny ślimak mórz Ê
      północnych
35. planktonożerna ryba o długości do Ê
      60 cm i smacznym mięsie; jeziora Ê
      alpejskie i jeziora zlewiska Morza Bałtyckiego
37. arktyczny gatunek siei o długości około 50 cm

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (KULINARIA numer 4)

numer 1

Pionowo
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      Postaci

Rodzeństwo herbu „kosy”
Polacy kosmopolici – tak w skrócie można by opisać rodzeństwo Aleksandrowiczów: dwóch 
braci i siostrę, którzy związali się z ziemią dobrzyńską, chociaż wcześniej otrzymali świet-
ne wykształcenie. Byli otwarci na inne kultury, ale jednocześnie oddani Polsce. Wszyscy 
za tę miłość zapłacili wysoką cenę. Oto ich historia.

      Pocztówki

Dwa razy Leipe

W 1930 roku na mapie stowarzyszeń działających w Lipnie 
pojawił się oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej. Organizacja 
ta wspierała polskie marzenia o posiadaniu potężnej floty 
i zamorskich kolonii.

Zamieszczona pocztówka przedstawia widok ogólny Lipna. Datowana jest na 1940 
rok. W podpisie zaznaczono nazwę miasta Lipno (Leipe) oraz prowincję, w skład 
której to miasto wchodziło (Westpreussen, czyli Prusy Zachodnie). Zaznaczenie 
prowincji było konieczne ze względu na to, że nazwy wielu miast w Niemczech 

dublowały się. Aby przykładem wyjaśnić to zjawisko, pod pocztówką z Leipe, czyli 
naszego Lipna, zamieszczamy pocztówkę Leipe w Spreewaldzie w Niemczech.

      Stowarzyszenia

Dostrzegał zagrożenie

Szefem ligi w Polsce był gene-
rał Mariusz Zaruski. Uważał on, że 
Polska powinna otrzymać jakieś 
terytoria zamorskie, np. wydzielo-
ne z dawnych kolonii niemieckich. 
Ukoronowaniem jego działań było 
podpisanie umowy o przekazaniu 
Polsce Trynidadu oraz Tobago. 
Ostatecznie egzotyczne wyspy nie 
zostały polskimi koloniami, ale 
Liga Morska i Kolonialna działa-
ła nadal. Jej członkowie zbierali 
pieniądze, które ostatecznie prze-
znaczono nie na zakup kolonii, ale 
sprzętu wojskowego. W 1933 roku 
zebranie lipnowskiego oddziału 
LMiK zdominował temat Adolfa 
Hitlera i objęcia przez niego rzą-
dów w Niemczech.

Walne zebranie odbyło się  
2 lipca 1933 roku w sali Domu Lu-
dowego w Lipnie. Hitler był kanc-
lerzem od pół roku, a lada dzień 
wprowadzone miało być w Niem-
czech prawo o zapobieganiu two-
rzenia nowych partii, dzięki które-
mu naziści byli jedyną legalną siłą 

polityczną.
Zagrożenie niemieckie już 

wtedy dostrzegał m. in. burmistrz 
Lipna Uzarowicz. Tak relacjono-
wano jego wystąpienie na zebra-
niu: „W czasie dyskusji zabrał głos 
burmistrz Uzarowicz na temat 
akcji i konieczności zapisywania 
się na członków Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. Wskazał także na 
niebezpieczeństwo jakie zagraża 
z Zachodu oraz nawoływał zebra-
nych do wyrażenia czynem swych 
uczuć – składając o�arny grosz na 
obronę morza oraz, że każda próba 
zamachu na Pomorze spotka zde-
cydowany odpór całego narodu”.

W 1933 roku członkami za-
rządu lipnowskiej ligi kolonialnej 
byli: H. Zychert (prezes – sędzia), 
A. Witosławski (wiceprezes - na-
czelnik poczty), sekretarz hipoteki 
miejskiej – Świtalski, rejent dr K. 
Hecht, J. Ruszkowski, dr Pianko 
i K. Lewandowski.  

(pw)

Rodzina Aleksandrowiczów 
wywodziła się z Litwy i legitymo-
wała herbem „kosy”, przedstawia-
jącym skrzyżowane kosy i miecz 
o dwóch głowniach.

Najstarszym z trójki rodzeń-
stwa był Hipolit. Urodził się w 1884 
roku w Kaliszu. Jego ojciec - rów-
nież Hipolit – zadbał o wykształce-
nie juniora, wysyłając go do Sankt 
Petersburga, gdzie studiował w In-
stytucie Metalurgii. Po ukończeniu 
rosyjskiej uczelni, Hipolit uczył się 
jeszcze w niemieckim Uniwersy-
tecie Hutniczym w Heidelbergu. 
Okres nauki w Niemczech był mu 
później bardzo przydatny. W 1922 
roku został właścicielem majątku 
w Łochocinie. Kiedy wybuchła II 
wojna światowa miał 55 lat - był 
szanowanym ziemianinem. Nie 
spotkał go jednak los innych zie-
mian z lipnowskiego, którzy zo-
stali podstępem aresztowani i wy-
słani do obozu pod Królewcem. 
Tej łapanki uniknął, bo przebywał 
w tym czasie w Warszawie. Niem-
cy nie zdecydowali się również 
zabrać mu majątku, biorąc pod 
uwagę jego studia w ich kraju. 
Mimo tak łagodnego traktowania 
przez okupantów, Hipolit nie za-
mierzał pozostawać bierny. Poma-
gał ludności polskiej, przesyłając 
zboże dla ludności cywilnej we 
Włocławku. Przez cały 1940 rok 
ukrywał w majątku trzy rodziny 
żydowskie. Niestety, nie udało mu 
się uniknąć wpadki. Został aresz-
towany w czasie przekazywania 
żywności do włocławskiego getta. 
Wybawienie z aresztu przynio-
sła olbrzymia łapówka wpłacona 
Niemcom. Pomagał także swoim 
przyjaciołom ziemianom, po-

wodując na przykład zwolnienie 
z gestapo Tadeusza Świeckiego 
z Radomic i Kazimierza Różyc-
kiego z Jastrzębia. W 1944 roku 
próbował ostrzec swoją szwagier-
kę przed aresztowaniem. Udał się 
w tym celu do Warszawy, gdzie za-
stało go powstanie. Przetrwał i ten 
trudny okres, lądując wraz z in-
nymi mieszkańcami zniszczonej 
stolicy w obozie w Pruszkowie. Po 
zwolnieniu wrócił do Łochocina.

Myliłby się ten, kto uważa, że 
na tym zakończyły się problemy 
Hipolita. Wojna była skończona, 
Niemcy odeszli, ale nadeszła nowa 
władza ludowa. Wprowadziła ona 
dekret o reformie rolnej, który 
uderzał w tzw. kułaków, jak ich 
nazywała ówczesna propagan-
da. Hipolit wraz z rodziną musiał 
opuścić swój majątek. 6 marca 
1945 roku został aresztowany 
przez Urząd Bezpieczeństwa. Po-
bito go na dworcu w Nieszawie, 
okradziono, a następnie zmuszo-
no do pchania drezyny kolejowej, 
na której siedzieli pracownicy 
UB. Zdołał znieść te tortury przez 
dzień. Zmarł 7 marca, a ubecy 
pochowali go przy trasie kolejo-
wej Nieszawa – Aleksandrów.

Więcej szczęścia w czasie woj-
ny miał młodszy o rok od Hipolita 
jego brat Jerzy. On również udał 
się po naukę do Sankt Petersburga, 
stolicy imperium Romanowych, 
z tym, że studiował prawo. W Ro-
sji nawiązał znajomość z Mołoto-
wem, późniejszym komisarzem ds. 
zagranicznych. To sprawiło, że po 
rewolucji październikowej mógł 
organizować przerzut rosyjskich 
arystokratów na zachód Europy, 
po tym, jak komuniści zagarnęli 

ich majątki. W 1919 roku osiadł 
w majątku Okrągła. Podobnie jak 
brat, nie został usunięty ze swo-
jego majątku przez Niemców, ale 
mieszkał w Warszawie. Po wojnie 
i jemu komuniści odebrali ma-
jątek, a on sam przeniósł się do 
Łodzi, by tu pracować jako radca 
prawny w Polskim Czerwonym 
Krzyżu.

Najmłodszą z trójki rodzeń-
stwa była Tatiana. Urodziła się 
w 1892 roku. Podobnie jak bracia, 
studiowała w Sankt Petersburgu. 
Ukończyła tam Instytut Smolny. 
Nie chodziło o szkołę, w której 
uczono o smole - jak sugeruje na-
zwa – ale o Instytut Szlachetnie 
Urodzonych Dziewic przy Smol-
nym Nabrzeżu, gdzie kształcono 
córki dostojników od pułkownika 
wzwyż na koszt państwa, zaś córki 
niższych stanów – za rocznym lub 
półrocznym czesnym. Nauka trwa-
ła 12 lat, dzielonych na cztery trzy-
letnie okresy. Uczennice instytutu 
nosiły mundurki – w pierwszym 
okresie kawowo-brązowe, w dru-
gim ciemnoniebieskie, w trzecim 
błękitne i w czwartym białe.

Wyszła za mąż za pułkow-
nika gwardii cesarskiej Włodzi-
mierza Jacymirskiego. Rewolucja 
październikowa zmiotła cesar-
stwo, więc zmuszona była wrócić 
do Polski. Osiadła w Wichowie. 
Wojnę spędziła w Warszawie. Jej 
synowie zostali wojskowymi. Je-
rzy zginął we wrześniu 1939 roku, 
a Aleksander w Powstaniu War-
szawskim. Po wojnie Tatiana zo-
stała nauczycielką języków obcych 
we Włocławku.

Piotr Wołyński

Zajęcia w Instytucie Smolnym, w którym studiowała Tatiana Aleksandrowicz 
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      Kierunki studiów

Położnictwo
Położnictwo jest jedną z najstarszych dziedzin medycyny. Rola położnej to udzielanie 
opieki ginekologicznej, położniczej, neonatologicznej i pielęgniarskiej. Położna jest po-
trzebna przy pielęgnowaniu ciężarnej, rodzącej i jej dziecka oraz przyjęciu porodu. Opie-
kuje się także kobietą w okresie dojrzewania, przedkoncepcyjnym, prokreacji, przekwita-
nia, starości. 

Systemy edukacji zawodowej w rozwiniętych krajach  
Europy stosują często zamiennie pojęcie kompetencji  
zawodowych i kwalifikacji zawodowych. W polskich  
warunkach w relacji pojęć kwalifikacje i kompetencje  
występuje pewne rozróżnienie. 

      Doradztwo

Podział funkcjonalny

Życie kobiety bardzo się od-
mienia, kiedy zachodzi ona w ciążę 
– zmienia się �zjologia organizmu, 
inaczej funkcjonuje psychika, zmie-
niają się potrzeby. Kobieta w ciąży 
powinna być otoczona szczególnie 
troskliwą opieką. Pomocna w cza-
sie tych wyjątkowych miesięcy jest 
położna, wybierana przez pacjentki 
indywidualnie, tak jak wybiera się 
lekarza rodzinnego. Położna spra-
wuje opiekę nad ciężarną, służy 
radą i rozwiewa wątpliwości przy-
szłej mamy. Jest świadkiem, a cza-
sem i bardzo aktywnym pomoc-
nikiem przyjścia dziecka na świat, 
a następnie opiekuje się matką 
i noworodkiem w pierwszych tygo-
dniach po porodzie.

Predyspozycje

Położna powinna być pro-
fesjonalistką, osobą kompetent-
ną, otwartą, kreatywną. Powinna 
w sposób asertywny wyrażać swoje 
potrzeby, emocje i poglądy. Pie-
lęgnując, położna swoje działania 
dopasowuje do oczekiwań i wyma-
gań pacjentki. Wykonywanie zawo-
du położnej wiąże się z olbrzymią 
odpowiedzialnością i ustawicznym 
kształceniem zawodowym.

Zawód ten pozwala na pomoc 

kobiecie w najważniejszych i zara-
zem bardzo trudnych dla niej mo-
mentach życia. 

Jak wyglądają studia?

Studenci na położnictwie uczą 
się profesjonalnej opieki nad kobie-
tą w czasie ciąży, porodu i połogu 
�zjologicznego. Podstawowe treści 
kształcenia to: �zjologia, embriolo-
gia, farmakologia, radiologia, psy-
chologia, prawo, opieka położnicza, 
techniki położnicze i prowadzenie 
porodu, położnictwo i opieka po-
łożnicza, pediatria i pielęgniarstwo 
pediatryczne, planowanie rodzi-
ny i seksuologia, ustawodawstwo 
zawodowe położnej – wymogi 
europejskie, ginekologia i opieka 
ginekologiczna, diagnostyka w po-
łożnictwie i ginekologii, onkologia 
ginekologiczna, diagnostyka ul-
trasonogra�czna w położnictwie 
i ginekologii, choroby wewnętrzne, 
chirurgia, psychiatria, rehabilitacja 
w położnictwie, neonatologii i gi-
nekologii, choroby zakaźne w po-
łożnictwie, ratownictwo medyczne, 
nowoczesne techniki diagnostycz-
ne.

W czasie studiów obowiązkowe 
są praktyki. Miejscem praktyk po-
winny być: sale porodowe, oddziały 

położnicze, oddziały noworodko-
we (położniczo-noworodkowe), 
oddziały patologii ciąży oddziały 
ginekologiczne, oddziały onkolo-
gii ginekologicznej, oddziały inter-
nistyczne, oddziały pediatryczne 
(niemowlęce, patologii noworod-
ka) – w szpitalach klinicznych itp.

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować położnictwo: Colle-
gium Medicum UMK im. Ludwika 
Rydygiera w Bydgoszczy, Uniwer-
sytet Medyczny w Białymstoku, 
Gdański Uniwersytet Medyczny, 
Uniwersytet Medyczny w Łodzi, 
Uniwersytet Medyczny im. Karo-
la Marcinkowskiego w Poznaniu,  
Państwowa Medyczna Wyższa 
Szkoła Zawodowa w Opolu. Nie-
które uczelnie proponują studia 
w formie licencjatu, a część także 
w formie II stopnia.

Kandydaci, którzy uzyskali 
świadectwo dojrzałości tzw. nową 
maturę lub dyplom matury euro-
pejskiej, będą kwali�kowani na 
studia z zakresu położnictwa prze-
ważnie na podstawie egzaminu 
maturalnego z biologii na poziomie 
podstawowym w części pisemnej. 

Katarzyna Piotrowska

Absolwent położnictwa po-
siada umiejętności rozpoznawania 
i monitorowania ciąży prawidło-
wej, samodzielnego przyjęcia po-
rodu siłami natury, wykrywania 
stanów odbiegających od normy 
u matki i dziecka w okresie ciąży, 
porodu i połogu. 

Absolwent położnictwa po-
siada umiejętności organizowania 
i nadzorowania opieki położniczo-
ginekologicznej i pielęgniarskiej, 
wdrażania do praktyki najnowszej 
wiedzy, współpracy z członkami 
zespołu w zakresie doskonalenia 
jakości opieki, podnoszenia jakości 
opieki położniczo-ginekologicznej, 
wdrażania nowych metod, technik 
i rozwiązań organizacyjnych, wy-
znaczania obszarów podejmowa-
nia badań. 

Absolwent jest przygotowany 
do samodzielnego wykonywania 

zawodu zgodnie z zasadami etyki 
ogólnej i zawodowej oraz cało-
ściowego podejścia do pacjenta 
uwzględniającego poszanowanie 
i respektowanie jego praw. Po uzy-
skaniu prawa wykonywania zawo-
du położnej, może być zatrudniony 
w publicznych i niepublicznych za-
kładach opieki zdrowotnej – w tym 
w lecznictwie zamkniętym oraz 
specjalistycznej ambulatoryjnej 
i podstawowej opiece zdrowotnej. 
Może również pracować w admi-
nistracji państwowej i samorządo-
wej. Absolwent jest przygotowany 
do przekazywania wiedzy na te-
mat rozrodu i metod planowania 
rodziny – w okresie dojrzewania 
i przedkoncepcyjnym – w aspek-
cie biologicznym, wychowawczym, 
społecznym oraz ochrony macie-
rzyństwa i ojcostwa. Podjęcie pracy 
w szkolnictwie wymaga ukończe-

nia specjalności nauczycielskiej 
– zgodnie z rozporządzeniem mi-
nistra właściwego do spraw szkol-
nictwa wyższego w sprawie stan-
dardów kształcenia nauczycieli. Po 
położnictwie można przekazywać 
wiedzę na temat porodu i metod 
planowania rodziny w formie pra-
cy także w szkołach rodzenia.

Położnictwo to jeden z zawo-
dów, do którego trzeba mieć po-
wołanie. Położna musi wykazać się 
dużą cierpliwością, serdecznością, 
chęcią i gotowością służenia w każ-
dej chwili pacjentce. Położnictwo 
wymaga także ciągłego dokształca-
nia. Sytuacja na rynku pracy położ-
nych jest podobna jak w przypadku 
pielęgniarek. Według prognoz już 
za kilka lat będzie problem z pozy-
skaniem położnej do pracy.

Katarzyna Piotrowska

W praktyce, kwali�kacje to 
papier z pieczęciami, na którym 
jest podany tytuł czy stopień  
naukowy. Ale można mieć kwali-
�kacje potwierdzone dyplomem, 
ale nie mieć uprawnień do dzia-
łania w określonym obszarze za-
wodowym. Bez kompetencji nie 
można więc wykorzystać swoich 
kwali�kacji. Z drugiej strony, bez 
kwali�kacji nie można być kom-
petentnym. Kwali�kacje są więc 
pojęciem węższym od pojęcia 
kompetencji. Tradycyjne podej-
ście do kompetencji przywiązuje 
dużą wagę do świadectw i dyplo-
mów. Model kompetencji zwraca 
uwagę, że zasadniczym sposobem 
zdobywania kompetencji jest ak-
tywność zawodowa oraz kształto-
wanie ich w trakcie aktywnego ży-
cia zawodowego. Zmiana dotyczy 
także rozumienia procesu oceny 
dokonywanej podczas procesu 
selekcji lub ocen okresowych. 
Tradycyjnie określano przydat-
ność pracownika do pracy na 
podstawie jego przeszłych doko-
nań. W ramach myślenia o kom-
petencjach zawodowych większy 
nacisk kładzie się na umiejętność 
adaptacji pracownika do wa-
runków, w jakich będzie musiał 
pracować w przyszłości oraz na 
stopień zdolności do zdobywania 
nowych kompetencji. Ocena po-
tencjału winna raczej podkreślać 
postęp i zmiany w zakresie kom-
petencji niż ich aktualny poziom.

Kompetencje osobiste – zwią-
zane są z indywidualną realizacją 
zadań. Poziom tych kompetencji 
wpływa na ogólną jakość wykony-
wanych zadań – decyduje o szyb-
kości, adekwatności i rzetelności 
podejmowanych zadań, np.: dą-
żenie do rezultatów, elastyczność 
myślenia, gotowość do uczenia 
się, kreatywność, myślenie ana-
lityczne, organizacja pracy wła-
snej, otwartość na zmiany. podej-
mowanie decyzji, radzenie sobie 
z niejednoznacznością, radzenie 
sobie ze stresem, rozwiązywanie 
problemów, rozwój zawodowy, 
samodzielność, sumienność, za-
rządzanie czasem

Kompetencje społeczne – 
wpływają na jakość wykonywa-
nych zadań związanych z kon-
taktem z innymi ludźmi. Poziom 
tych kompetencji decyduje o sku-
teczności współpracy, porozu-
miewania się czy też wywierania 
wpływu na innych. Należą do 
nich np.: autoprezentacja, budo-
wanie relacji z innymi, dzielenie 
się wiedzą i doświadczeniem, 

identy�kacja z �rmą, komunika-
cja pisemna, komunikatywność, 
kultura osobista,  negocjowanie, 
obsługa klienta, obycie między-
kulturowe, orientacja na klienta, 
otwartość na innych, procedury 
– znajomość i stosowanie, proces 
sprzedaży, prowadzenie prezen-
tacji, relacje z klientem, relacje 
z przełożonymi, współpraca w ze-
spole, wywieranie wpływu.

Kompetencje menedżerskie 
– związane są z zarządzaniem 
pracownikami. Dotyczą zarówno 
miękkich obszarów kierowania, 
organizacji pracy, jak również 
strategicznych aspektów zarzą-
dzania. Poziom tych kompetencji 
decyduje o sprawności funkcjo-
nowania podległego obszaru. Są 
to np.: budowanie sprawnej or-
ganizacji, budowanie zespołów, 
coaching, delegowanie zadań, 
kierowanie, kontrola menedżer-
ska, motywowanie, myślenie 
strategiczne, ocena i rozwój pod-
władnych, odwaga kierownicza, 
organizowanie, planowanie, przy-
wództwo, rozwiązywanie kon�ik-
tów, zarządzanie informacjami, 
zarządzanie nowością, zarządza-
nie procesami, zarządzanie pro-
jektami, zarządzanie przez cele, 
zarządzanie zmianą.

Kompetencje specjalistycz-
no-techniczne - to kompetencje 
mające związek ze specjalistycz-
nymi zadaniami dla danej grupy 
stanowisk. Często odnoszą się 
do specy�cznych zakresów wie-
dzy (np. prawniczej czy też �-
nansowej) lub umiejętności (np. 
obsługa określonych systemów 
IT). Poziom tych kompetencji 
wpływa na efektywność realizacji 
zadań związanych ze specy�ką 
zwodu, stanowiska bądź też funk-
cji. Wśród nich wyróżnić można 
takie, jak np.: analiza danych, 
analiza i opracowanie tekstów 
prawnych, analiza pracy, analiza 
rynku, budżetowanie, diagno-
zowanie potrzeb klienta, dyspo-
zycyjność, ewaluacja projektów, 
inżynieria �nansowa, języki obce, 
księgowość, obsługa przy kasie, 
planowanie i organizacja szkoleń, 
planowanie i rozliczanie kosztów 
administracyjnych, pozyskiwanie 
informacji, prowadzenie szkoleń, 
prowadzenie wykładów, rachun-
kowość, rachunkowość zarządcza, 
rekrutacja i selekcja, rozliczanie 
i administrowanie wynagrodze-
niami tłumaczenia, umiejętności 
IT.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla...
Absolwent położnictwa posiada umiejętności wykonywania świadczeń zdrowotnych wobec:  ko-
biety ciężarnej, kobiety rodzącej, położnicy i noworodka w zakresie promocji zdrowia, profilak-
tyki i profesjonalnej opieki położniczo-ginekologicznej – przedkoncepcyjnej, prenatalnej, per-
inatalnej oraz w okresie przekwitania i senium. Sytuacja na rynku pracy położnych jest podobna 
jak w przypadku pielęgniarek. Według prognoz już za kilka lat będzie problem z pozyskaniem 
położnej do pracy.
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      Piłka nożna

Lipno nadal w czołówce
Ciągle bardzo dobrze radzi sobie w rozgrywkach DGS Futsal Ligi, której mecze odbywają 
się we Włocławku, zespół Cymermana Lipno. W dziewiątej serii gier zespół z Lipna wyso-
ko, bo aż 6:2, pokonał drużynę FT Odnova.

R E K L A M A

NOWY SALON PLAY: LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

      Tenis stołowy

Remis z sąsiadem z tabeli
Kolejny mecz w rozgrywkach IV ligi tenisa stołowego ro-
zegrali zawodnicy LZS-u Jastrzębie. Po dwóch wygranych 
spotkaniach w tym roku przyszedł czas na remis. LZS mie-
rzył się w Toruniu z tamtejszym Elektrykiem i osiągnął ko-
rzystny remis 7:7.

Drużyna LZS
-u w styczniu radzi-
ła sobie znakomicie. 
Najpierw odprawiła 
zespół UKS Szaniec 
Świecie nad Osą 8:5, 
a następnie ograła 
8:5 Orła Rynarze-
wo. W czternastej 
kolejce naszych 
pingpongistów cze-
kało bardzo trud-
ne zadanie, mieli 
zmierzyć się w To-
runiu z tamtejszym 
Elektrykiem. Warto 
dodać, że obie ekipy 
przed tym spotka-
niem sąsiadowały 
ze sobą w tabeli. Ta 
sytuacja nie uległa 
zmianie, bo z  wyjazdu do mia-
sta Kopernika jastrzębianie przy-
wieźli remis po 7. Dzięki temu 
wynikowi LZS ciągle liczy się 
w walce o awans do III ligi. Pod-

kreślić należy też, że przy odrobi-
nie szczęścia Elektryk mógł zostać 
pokonany, ostatecznie padł remis.

(ak), fot. nadesłane

Punkty dla LZS-u zdobywali: M. Chojnicki (3), R. Kapeliński  (1), R. 
Ziemniewicz (1), P. Papis (1), Kapeliński/Ziemniewicz (1).

Tabela po 14. kolejkach:
LP  Nazwa Klubu  Mecze Punkty Małe punkty

1  Piast Łasin  14 25 109-42
2  MLKS Solec Kuj. 14 25 103-65
3  Elektryk Toruń  14 22 104-71
4  LZS Jastrzębie  14 22 100-69
5  Krajna II Sępólno 14 13 86-88
6  UKS Świecie/Osą 14 12 88-86
7  UZTS II Barcin  14 11 79-87
8  Iskra Plemięta  14 11 79-91
9  Sokół II Gniewkowo 14 8 62-93
10  Orzeł Rynarzewo 14 7 71-103
11  Pogoń Mogilno 13 5 59-98
12  GOK Rogóźno 13 5 51-98

Kapeliński zdobywał punkty zarówno Ê
indywidualnie, jak i w deblu

W poprzedniej rundzie roz-
grywek Cymerman ograł 4:1 Bo-
millę, a w tamtym spotkaniu 2 
gole zdobył Maricin Sera�n, któ-
ry z 12 bramkami jest w czołów-
ce strzelców całych rozgrywek. 
W dziewiątej serii gier na Cymer-
mana czekało teoretycznie łatwe 
zadanie, bo drużyna FT Odnova 
zamykała ligową tabelę. Ekipa 
z Lipna, zgodnie z oczekiwaniami, 
nie dała szans rywalom, zwycię-
żając 6:2. Kolejne 2 gole w DGS 
Futsal Lidze zanotował Sera�n, na 
listę strzelców wpisali się też Piotr 
Ostrowski, Tomasz Raniszewski, 
Mariusz Piechocki oraz Mariusz 

Kołodziejski.
W ostatni weekend odbywa-

ła się dziesiąta seria gier, jednak 

mecz Cymermana z Sanitec Koło 
został przełożony.

(ak)

Tabela DGS Futsal Ligi:
Zespół   Mecz Punkty Bramki

1. Invest Development  10  27  90-29

2. Cymerman   9  20  39-24

3. Extra Punkt Meblowy  10  16  33-30 

4. Sanitec Koło   9  15  52-47 

5. DGS SA    10  15  36-43

6. Trans-Gum Opony   10  13  38-33

7. Bomilla    10  5  24-55

8. FK ODNOVA  10  1  33-87
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Mień się szkoli
Piłkarze Mienia Lipno zakończyli zimowy sen i wrócili 
do treningów, co ma skutkować walką o awans do IV ligi 
kujawsko-pomorskiej na wiosnę. Już teraz wiadomo, że 
w zespole zajdą zmiany kadrowe, choć o konkretnych na-
zwiskach nie można jeszcze mówić.

Przypomnijmy, że w szesna-
stu meczach rundy jesiennej Mień 
zgromadził 27 punktów i zajmuje 
piąte miejsce w tabeli. Do pre-
miowanego awansem jednego 
z dwóch pierwszych miejsc traci-
my 9 punktów. Zawodnicy z Lipna 
dobrze rozpoczęli sezon, kiedy to 
w pierwszych czterech kolejkach 
zdobyli 10 punktów. Później przy-
szły jednak porażki z Goplanią 
Inowrocław oraz Kujawami Mar-
kowice i sytuacja się popsuła. Od 
tamtej pory zawodnicy Mienia 
grali w kratkę, a na uwagę zasłu-
gują wysokie wygrane 10:0 z Dę-
bem Barcin oraz 6:1 z Kujawianką 
Strzelno.

Po zakończeniu rundy włoda-
rze Mienia mówili wprost o nie-
spełnionych nadziejach, bo piąte 
miejsce w tabeli nie jest dla Lipna 
satysfakcjonujące. Zespół musi 
liczyć się w walce o awans do IV 
ligi. Na wiosnę na pewno w Lip-
nie nie zobaczymy już Michała 
Ośmiałowskiego. Najlepszy strze-
lec Mienia wyjechał na studia do 
Szczecina i tam też będzie próbo-
wał pograć w piłkę. Z pewnością 
nie zagra także doświadczony 
bramkarz Andrzej Ziemiańczyk, 

który wyjechał na Wyspy Brytyj-
skie. Możliwe, że klub rozstanie 
się też z Piotrem Wachaczykiem 
i Łukaszem Figaczem.

Wzmocnień Mień poszuka 
najpewniej na poziomie IV oraz 
V ligi. Mówi się o zawodnikach 
z Lubania (Kmieć, Lisota), Strzel-
na (Cackowski) czy Włocławka 
(Frąckowiak, Śmiegiel). Szczegól-
nie sprowadzenie zawodników 
czwartoligowej Włocłavii Wło-
cławek byłoby dużym wzmocnie-
niem, jednak tutaj liczyć się będą 
przede wszystkim kwestie �nan-
sowe.

W minionym tygodniu piłka-
rze Mienia wznowili już treningi 
przed rundą wiosenną. Przygoto-
wania odbywają się na własnych 
obiektach, zawodnicy ćwiczą 
w sali i w siłowni, a w miarę moż-
liwości także na otwartym boisku. 
Na pierwszych zajęciach pojawi-
ło się kilkunastu piłkarzy, w tym 
paru zawodników testowanych, 
z którymi klub być może podpi-
sze w najbliższym czasie kontrak-
ty. W kolejnych tygodniach skład 
naszego zespołu powinien się wy-
krystalizować.

Andrzej Korpalski

      Piłka nożna

Wisła szuka
wzmocnień
Wisła Dobrzyń jest drużyną, która spośród wszystkich pił-
karskich ekip z naszego regionu ma największe szanse na 
awans do wyższej klasy rozgrywkowej. W B-klasie zespół 
z Dobrzynia nad Wisłą jest wiceliderem, a  że poważnie 
myśli o wejściu do A-klasy, szuka wzmocnień.

Wisła jest wiceliderem tabeli 
po rundzie jesiennej. W dziewię-
ciu meczach zespół z Dobrzynia 
nad Wisłą zgromadził 19 punk-
tów i ustępuje tylko Jagiellonce 
Nieszawa. Wisła wygrała 6 me-
czów ligowych, jeden zremisowała 
i dwa przegrała. Ambicje działaczy 
sięgają jednak wyżej niż drugie 
miejsce. Jeszcze niedawno prezes 
Wisły mówił wprost, że po pierw-
szej rundzie rozgrywek piłkarze 
z Dobrzynia nad Wisłą mogli na-
wet przewodzić stawce.

Poprzedni rok Wisła skończy-
ła bez ujemnego budżetu, zatem 
na wiosnę kibice w Dobrzyniu nad 
Wisłą powinni zobaczyć w zespole 
nowych zawodników. Mówi się, że 
poszukiwani są przynajmniej dwaj 
piłkarze, obrońca i pomocnik. 
O nazwiskach, póki co, za wcze-
śnie mówić. Jeśli chodzi o kon-

kretne ruchy kadrowe, wiadomo, 
że z drużyną pożegnał się Paweł 
Olewiński. Teraz w Dobrzyniu 
skupiają się nad rozpoczęciem 
przygotowań do rundy wiosennej, 
te wystartują najpewniej na po-
czątku lutego. Początkowo druży-
na będzie pracować nad kondycją, 
z czasem będzie coraz więcej zajęć 
taktycznych i czysto piłkarskich.

Już dzisiaj wiadomo, że istot-
nym elementem przygotowań Wi-
sły będą mecze sparingowe. Pewny 
jest dwumecz z A-klasowym Wi-
chrem Wielgie. W planach jest też 
mecz z Cheko Skórzno, również 
występującym w A-klasie. Zespół 
z Dobrzynia nad Wisłą chciałby 
rozegrać jeszcze przynajmniej je-
den sparing, trwają poszukiwania 
rywala.

(ak)

      Piłka nożna

Wiślanin trenuje i zaprasza
Przygotowania do rundy jesiennej rozpoczęli już piłkarze Wiślanina Bobrowniki. 
Przedostatni zespół B-klasy ma nadzieję na poprawienie swej pozycji w tabeli, i to 
mimo problemów kadrowych. Wiślanin ma jedynie parunastu zawodników, ale już 
trenuje.

Przypomnijmy, że Wiślanin 
w dziewięciu meczach rundy je-
siennej wygrał tylko dwa razy, aż 
siedmiokrotnie schodząc z mura-
wy jako pokonany. W tabeli B-klasy 
piłkarze z Bobrownik wyprzedzają 
tylko Kujawiaka Kruszyn, jednak 
marne to pocieszenie. Na taką po-
stawę w pierwszej rundzie rozgry-
wek B-klasy wpływ miała niełatwa 
sytuacja kadrowa, bo trener Kon-
rad Strużyna mógł liczyć na zaled-
wie parunastu zawodników w me-
czowej kadrze. Podobnie sytuacja 
wygląda obecnie, ale nie zraża to 
graczy Wiślanina do treningów.

Trener Wiślanina zapowia-
da, że jego zespół zrobi, co będzie 
mógł, by poprawić przedostatnie 
miejsce w tabeli. Przygotowania 
podopieczni trenera Strużyny roz-
poczęli już 10 stycznia. Treningi 
prowadzone są dwa razy w tygo-
dniu, we wtorki i w czwartki w sali 
gimnastycznej, bądź - w razie 
sprzyjających warunków pogodo-
wych - na otwartym boisku. Stru-
żynie w treningach pomaga Adrian 
Kunicki. Póki co, ćwiczy zaledwie 
10-12 zawodników, dlatego dzia-
łacze Wiślanina zachęcają wszyst-
kich adeptów futbolu do podjęcia 

gry w Bobrownikach. Dla trenerów 
liczy się przede wszystkim zaanga-
żowanie i dyscyplina, dobra forma 
sportowa może przyjść z czasem.

Na ruchy transferowe nie ma 
co liczyć. Dobrą informacją jest 
natomiast fakt, że dotychczas wy-
stępujący w Wiślaninie zawodnicy 
wyrazili chęć dalszej gry w tym 
klubie. Wiadomo także, że w ra-
mach przygotowań zespół rozegra 
kilka sparingów. Przeciwnicy nie 
są jeszcze znani, ale mówi się, że 
będą to minimum dwie drużyny 
z A-klasy.

(ak)
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Instaldom liderem DLF
Do sporych przetasowań doszło w ostatnich kolejkach Dobrzyńskiej Ligi Futsalu, która 
jak zwykle rozgrywała swoje mecze w sali Dobrzyńskiego Centrum Sportu i Turystyki. 
Dzięki wygranej w bezpośrednim meczu z zespołem Wisła 3 aż 8:1, liderem rozgrywek 
został Instaldom.

W ostatnich dwóch tygo-
dniach rozegrano łącznie trzy 
kolejki DLF. W poprzednim noto-
waniu najwyżej stały akcje druży-
ny Wisła 3, która jednak - wobec 
remisu z zespołem Wisła Oldboy 
- miała tylko punkt przewagi nad 
drugim w tabeli Transferem Lipno. 
Instaldom atakował z trzeciej po-
zycji i przypuścił na tyle skuteczny 
atak, że teraz to właśnie ta drużyna 
prowadzi w tabeli DLF. Instaldom 
pokonał kolejno Grochowalsk, Pol
-Bud oraz, w decydującym meczu, 
aż 8:1 Wisłę 3 i to wystarczyło do 
objęcia przodownictwa w lidze. 
Zespół ten jest jedynym, który 
w rundzie rewanżowej wygrał 
wszystkie cztery mecze.

(ak), fot. nadesłane

II kolejka:
Dyblin – Oldboys 6:1
LWB – Płomień 5:3
Transfer –Wisła Oldboys 2:4
Wisła 3 – Pol-Bud 2:3
Mokówko – KP Glinki 5:2
Instaldom – Grochowalsk 2:0

III kolejka:
Transfer – Mokówko 9:3
Instaldom – Pol-Bud 4:3
Grochowalsk – Oldboys 2:6
LWB – Wisła 3 2:5
KP Glinki – Płomień 6:1
Dyblin – Wisła Oldboys 1:4

IV kolejka:
Wisła Oldboys – LWB 3:4
Dyblin – Mokówko 9:3
Wisła 3 – Instaldom 1:8
Grochowalsk – Transfer 0:7
Pol-Bud – KP Glinki 6:1
Oldboys – Płomień 3:6

TABELA PO IVKOLEJCE - II RUNDA DLF

Nazwa  Punkty Stosunek bramek

1. Instaldom  37  89-24
2. Transfer  36  90-33
3. Wisła 3  34  63-31
4. LWB   32  75-49
5. WisłaOldboy  27  64-38
6. Dyblin  26  62-39
7. Oldboys  18  39-60
8. Pol-Bud  17  51-64
9. KP Glinki  15  42-64
10. Grochowalsk  11  28-51
11. Mokówko  7  34-89
12. Płomień  3  34-119

Żółte kartki podczas II rundy:
Andrzej Leśniewski (Instaldom), 
Arkadiusz Ziółkowski (Wisła 
Oldboy), Łukasz Rybarski (Pło-
mień), Damazy Kraśnicki (Wisła 
3), Tomasz Wyczałkowski (Wisła 
3), Marcin Kryger (Grochowalsk), 
Piotr Różanowski (Oldboys), Pa-
weł Nierychlewski (Instaldom), 
Jakub Kowalski (Transfer) , Maciej 
Kowalski (Transfer), Paweł Rzęsie-
wicz (Płomień), Łukasz Góreczny 
(KP Glinki), Paweł Kroszczyński 
(Grochowalsk), Juliusz Habasiń-
ski (Wisła 3), Kamil Ziółkowski 
(Wisła 3), Paweł Zaborowski (In-
staldom).
W przypadku kolejnej żółtej kart-
ki wyżej wymienionym osobom 
grozi wykluczenie gry w następnej 
kolejce.

Najlepszym strzelcem jest nadal 
Kordian Nowak (LWB) z 39 bram-
kami, drugie miejsce w klasy�-
kacji strzelców zajmuje Krzysztof 
Spisz (Transfer) z 32 bramkami, 
zaś trzecie Paweł Zaborowski (In-
staldom) z 27 tra�eniami.

Instaldom, dzięki czterem wygranym w drugiej rundzie DLF, jest jej liderem
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      Siatkówka

Lipa Lipno prowadzi
Drużyna Lipy Lipno jest najlepsza po trzech seriach gier 
Lipnowskiej Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej. Pozycję lide-
ra drużynie tej dała pewna wygrana 3:0 w ostatniej kolejce 
nad LZS Głodowo.

LALPS swoje mecze rozgry-
wa od połowy grudnia minionego 
roku. Do zmagań przystąpiły czte-
ry zespoły, które mają już za sobą 
trzy serie meczów. Trzy ekipy re-
prezentują Lipno, zaś jedynakiem 
spoza miasta jest drużyna z Gło-
dowa. Wszystkie drużyny roze-

grają systemem każdy z każdym 
dwie rundy. Trzecia seria gier od-
była się 21 stycznia w Publicznym 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie. W obu 
meczach nie brakowało walki 
i emocji. Liderem rozgrywek zo-
stał zespół Lipa Lipno.

(ak)

Wyniki trzeciej kolejki:
LZS GŁODOWO - LIPA LIPNO   0 - 3
TEAM LIPNO - TRZEBIEGOSZCZ   3 - 1
pauzował STS LIPNO

Tabela:
 drużyna   M  Pkt  SW  SP

1  LIPA Lipno  3  6  7  4
2  STS Lipno  2  5  6  3
3  Trzebiegoszcz  2  3  4  4
4  TEAM Lipno  3  3  5  7
5  LZS Głodowo  2  1  2  6

FELIETON

Karol Wielki i Kamil Mniejszy
ANDRZEJ KORPALSKI

Sportowe emocje towarzyszą nam przez cały rok, a wraz z nimi wspaniali sportowcy. Ci boha-
terowie różnych aren przykuwają naszą uwagę, sprawiają, że dana dyscyplina sportu jest popular-
na. 

I  właśnie  takim  bohaterem  jest  pierwszy  sportowiec,  o  którym  chcę  wspomnieć.  Fantastyczny  nie 
tylko na boisku, ale i poza nim. Mówić można o nim w samych superlatywach, więc najprościej będzie 
napisać tylko dwa słowa: Karol Bielecki! Karol Bielecki jest wybitnym szczypiornistą, etatowym reprezen-
tantem Polski, jednym z najlepszych zawodników na świecie. A wspominam o nim, bo w ostatnich dniach 
znowu przypominają się nam „Gladiatorzy” Bogdana Wenty. Reprezentacja Polski w piłce ręcznej bierze 
właśnie udział w Mistrzostwach Europy w Serbii, a jednym z jej 昀椀larów jest właśnie Bielecki.

Karol jest wielki także dlatego, że ma ponad 2 metry wzrostu. Jest wielki, bo jego rzuty z drugiej linii 
to postrach każdego bramkarza. Jest wspaniałym zawodnikiem, który grając w najsilniejszej na świecie li-
dze niemieckiej osiągnął wiele, podobnie w Lidze Mistrzów, a jako kadrowicz sięgał po medale Mistrzostw 
Świata i Europy.

Ale Karol jest też Wielki. Ci, którzy interesują się choć trochę sportem, musieli jego historię poznać. Ci, 
którzy jednak nie widzą o Bieleckim zbyt wiele, pewnie się zdziwią. Otóż Bielecki miał potężnego pecha, 
bo grając w meczu sparingowym kadry z Chorwacją został ranny w oko, było to 11 czerwca 2010 roku. 
Niestety, rana okazała się na tyle poważna, że Karol Bielecki stracił oko. Nagle wszystko się zawaliło, a za-
łamany sportowiec powiedział, że nie ma mowy o kontynuowaniu kariery. I nic w tym dziwnego, bo teraz 
musiał uczyć się na nowo życia - życia z jednym okiem.

Z  czasem  przyszła  tęsknota  za  ukochanym  sportem  i  Bielecki  wrócił  do  treningów,  potem  do  gry 
w klubie, wreszcie w kadrze. Dzisiaj rywalizuje z powodzeniem w lidze niemieckiej i na serbskich mistrzo-
stwach Europy. Nie jest może już tak wspaniałym graczem, ale nadal bardzo cenionym, ma ograniczone 
pole widzenia, a dla ochrony zdrowego oka gra w specjalnych goglach, ale jego czyn trzeba rozpatrywać 
w  kategoriach  czynu  heroicznego.  Nie  każdy  podniósłby  się  po  takiej  traumie  jaką  przeszedł  Bielecki, 
o powrocie do zawodowego sportu na najwyższym poziomie nie wspominając.

Dlatego  też  dzisiaj,  patrząc  na  mecze  naszej  kadry  i  kibicując  jej  mocno,  jeszcze  mocniej  kibicuję 
Karolowi. Tak wspaniałych postaci nie tylko w sporcie, ale i wżyciu potrzebujemy. Historia naszego szczy-
piornisty może być inspiracją w zasadzie dla każdego z nas, pokazuje, że nie ma trudności nie do poko-
nania. I jeśli ktoś po prostu nie ogląda meczów, sportu nie lubi, niech poświęci dziś czy jutro 5 minut na 
obejrzenie wieczornego serwisu sportowego. Może akurat zobaczy rudzielca w narciarskich goglach. To 
będzie ów „Karol Wielki”.

Kamil jest mniejszy z kilku powodów. Znacznie niższy, znacznie młodszy, póki co jeszcze nie tak utytu-
łowany. Ale w ostatni weekend radości dał nam wiele, bo wygrał pierwszy konkurs skoków w Zakopanem. 
Kamil Stoch znów pokazał, na co go stać, znów sprawił, że polskim kibicom mocniej zabiły serca. Drugi po 
pierwszej serii, zaatakował wspaniale w 昀椀nale. Gdy wszyscy skakali raczej blisko, on odpalił 135 metrów. 
Pozostał jeszcze rywal z Niemiec, który jednak tuż po Kamilu skoczył zaledwie 113 metrów. Świetna wy-
grana Stocha stała się faktem.

W  drugim  konkursie  poszło  mu  już  gorzej,  Kamil  był  siódmy.  Poza  nim  dobrze  spisywali  się  inni 
skoczkowie. Młody Zniszczoł wdarł się nawet do dziesiątki w pierwszych zawodach, a w obu konkursach 
łącznie punkty Pucharu Świata zdobywało 4 zawodników, co jest rzadkością. Zawody w Zakopanem jak 
zwykle fajnie się oglądało, tym przyjemniej, że z polskimi akcentami.

I oby jeszcze wiele radości sprawiali nam obaj panowie. Swoją drogą to arcyciekawy duet: Karol Wielki 
i Kamil Mniejszy.
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